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S  / l o a c i a  w i  ^ r z i s z a  w  G e n e w i e . Francja, Włochy i pokój.
K ró tk i d ja l r g .  depeszy z Oeatwy, te  MaFlzałfk obawy, jakoby interwencja Marszalka

P.łMdskf, atóry n!e bierze udziału w P łsudsk irg^  miała u trudoć  porożu- 
„ D a n z ^ r  Ntuerte  Nsrhrichien* rokowaniach o szczegóły, Iren pozo- mienie w Genewie nie potwierdź ły 

donoszą a Oettw y: W czasie P, a k®' stawia je ministrowi spraw zagra' się. Natomiast V jldcmaras w dalszym 
wego, peuf i o • c i en^c s Rady licznych Zaleskiemu, wywiera naciak dągu  stwarza co raz to ncwe tucf* 
L g i  N aro tó j-  u litowa- Marszałek w kierunku całKowtego wyjaśnienia noś:i. Utrzymanie stanu wojny mlę- 
PihudSnj p. łożyc »,res ui porozumie- stosunku polsko litewskiego, przy* dzy Litwą a Polską Jest dla niego, 
mu, zwracając a ę bezpośrednie do czem jeanak nig kłaczie specjalnrgo zdaniem , Vorwaertsu“, ostativm ><u- 
7  D.demarasż z nas ypuj ae  m pyta- nacisku nr kwestję brzpcśrecnirgo którfg# me chce on wypuścić z 
ulem: •Powiedz czy pan tiice podjęcia stosunfców dyplomatyczni ch. ręki. D-iennik twierdzi, że w kołach
wojs y  cz pek jur Wircej tue clKę OJyby jego tyczenia miały się uczt- Lgi krąią pogłoski, Jakoby Voldtma- 
uic od pana wiedzieć* Na pytani* to czywistr ć, to pcoróż genewska Mar* Tj S za- swoje ew nlualna ustępstwo 
odpoWitdj al Wcldemaras: .Chcę po- szatka Piłsudskiego u ysk.ł by zna- miał iądać przyznama Ltwie putycz-

Dckoła osoby  Marszałka.

koju z Po Marszabk P,łsUu»ki czeuie, wykraczające poważnie poza 
nówczas pcw -dział: *7 nwiią, g^> zakre8 palitikl dljia bietąceg,,. 
pan to c świadcz 1, £ała sprawa jest 
dla mnie w zuptłuytn porządku i 
mogę spokc lnie po naibl iszem pu- 
bl t  rem  pesieoztn-u Rady L gi od- Prasa niemiecka podkreśla w dal- 
jtth -ć  do donu» Z . lej w>m<;ny szym cą g u : te  przybycie Marszałka 
zd^n wyciągaj:; wniosek, te  koef int Piłiud kirgo skoncemrowało w^zy* 
polsko litewski już Jest naogół zara- stkie sprawy w Radzie Lgi dokoła
twiony. J-dnak po pouinem posie­
dzeniu Ridy minister Stresemano o- 
świadciyr, iż popełuaniu nie odbę­
dzie się prawdopocoooie publiczne 
pos edzenie. Wnioskują z tego. ie  
w sprawie poUko*Itewskfej istuieją 
jeszcze pewne rudności. Bnand na 
(omia^t wyraził się r ?cgół optymi­
stycznie i bświadczył, te  na wypadek 
gdyby Woidemaras czynił Jeszcze Ja­
kieś trudności, -tmusi go s ę na pu- 
bl.cznem posieazeniu do zgody na 
wypracowane propozycje,

O  rozmowie Marszalka Piłsudskie­
go z Cbamoetiainem przynoszą pis­
ma tutejsze następujące szczegóły: 
Wedle inft>rmacy) poihodzącyih rzt 
komo z dobryib źródeł angielskich, 
Chamberlain omówił z Marszałkiem 
Piłsudskim następujące sprawy: 1 ) fi- 
aaiłsoww potrzeby Polski w związku 
z umieszczeniem poisKiel potyczki w 
Argiji i Stanach ZjcdcoCzotijCb. 2; 
stosunki poitko-niermeckie iraz  ro­
kowań i bannlowe między Polską a 
Niemcami 
syjsk.e w sprawie paktu 0  nieagresji. 
Marszałek P isuaski m,hi dale] aazna- 
czyć.

jego osoby.
.Yorwaerts* donosi. ż t wszelkie

acgielsklfj. „Vjtwasrts“  podaje tę 
wiadomość pod tytułem: „Pieniądze 
aibo wojna*'.

, Vo8SiSih2 Z*g,! donosi również, 
te  Vjldfmaraa w dalszym ciągu czy­
ni trudności w sprawie pchkc-litew* 
skifj. M a ło n  w piątek wlecz* rem 
zakomunikować surawozdawcy Rady 
H leudrowi lat r sowi, te  nic 
zgśdza a ę  na zamierzone przez Ra­
de rozszerzenie porząiku dziennego.

Doniosła fajna narada
udziałem m *sza Ur  Piłsudskiego i 

Vo!demrrssa*
GENfcWA. 10. XI. ( tel. własny Iłowa,. Dz'1 o  Jed en aste ] u n o  

odnyło  s ę  ta jn e  p o ^ e d z e n e  z i,dz!a lem  mi rszelkk  P lsudskeg*  
i p rem jera V o ldem arasa  P o sied zen ie  u w aż  n o  l a  c lo u  i a ra d  
g en ew sk ich  T łum y dzienn ikarzy  ob ieg a ły  uc ę s tn k ó w  konferen* 
ej nic je d n ak  n ie  u d a ło  się im dow iedzieć. B r an  d, k tóry  specjaln-n 
n a p a  tow.any był p rzez  d r e m l k r z y  ośw adczył: .N ie  zost.łen . 
obarczony  po lecen iem  d a w a n a  kom unikatów *.

P o w szech n e  o p o w iad an o , t e  n a  k o n fe ren c ji te j m arsza łek  
Piłsudski m isi zapytać o ^ o b ifce  Vold<tti~r »a: .C  y p o m ęd * y  
L tw ą i P o lsig  J*st w ojna czy pokój?* N i to  Vu dc ma ra s  odrzekł- 
.P o k ó j*  — ,D  «ę 'u ję  — odpow >d ai m aruzatek  — w  tak im  ra z e  
me m m tu  w  ęcej n c d o  roboty*. Słowa te  p o d aw an o  z u s t 
d o  nst.

, . , , , Po godzin ie d rug ie j u zg ad n ian o  rezoiueje p o w z ę te  w tr e n
ro OW®.n l  P.ł  . c ' r° ; n a ra d a c h  O ko ła  godz 5 te) Bee' e r t i  u d  I z l e r  rezolucj mi

n r jp  t r *  d o  h o te lu  D es B ergues, d o  sp fis Iki J*ilau: sk ieg o  a
, . .  q  atępn e  do  B tau  R v  ge. g d z e  z^m ieszk 1 C tiatuberlain . O ó tej

ze nivmirc o-pc skie prowizo- w jaSToKm odbyć s ię  ma p o siedzen ie  ) wne. 
handlowe podpisem* będzie w w  Lt  now iaku  poarczególnych m oc ra t w  d o  konfliktu po i 

si ctfliu, co przyczyni ».ę do popr&- 8ko.| tew sk ieg o , znam ienna je s t  niesłychana p o p ro rru  u p z e jm o ić
#y stosunków pomiędły^ obu kraja- ^ n g lj  dla m rsz ilka  P ih u d ^ k eg o . N em cy n o go ł b  rd z te j się

Y o te m s r  sa wstydzą niż g o  p o p ie rr ję  P op  rcie N em iec ,-da s ę
sp ro w a d ź ć  tylko d o  f ktu l i  chcą o n o  by R<d* Lig. p rz y ję ły  d o  
w dom ości z .s trz e ż e ń  e  litew skie co  d o  i na. T o  s t  now isao 
N tm  ec  sp o w o d o w an a  je s t niewątpliw ie c h ę c ą  u,yski>nia p re c e ­
densu  w  sprawkę k o r jt irz a .

Żrććta kowieńskie o t&jnej konferencji,
K oalećsko nrzędowa *Eltp» nm sw la.ąt v Jne pc ited icn ie  w G enew  e z  «d-*a 

Irm  m a iii i l l i i  P iłsnaetlego i Y jld cm arsta , pnyoisojfl oęnim a'* n u  -n ic ien ie  i 
•tw<e'dza, że na poaiedzenin tem  znaleziono punkt wyjScil" a konfiikin po ii >. 
litewakW ga

Polska nie uznaje zastrzeżeń kowieńskich.
G E N E W A  1 0 X 1  (tel- w ł. ,.S łn Wa ‘). O k o ło  gedz. 6  popo*

stosunków pomiędły obu 
m1. V  sprawie rokewćń polsko-so 
wircki.h o pakt nieagresji. Marszałek 
Pusudski miał przedstawić Cnamber- 
lamcwi chi cny stan sprawy, wskaku­
jąc na poważne usiłowania, zmierza­
jące do zrealizowania tego paktu.

Z poufnego posiedzenia
#edh ig  Szwajcarskie] agencji tele­

graf cznij, Br.and oraz sir Austrtp 
Chamberlain przedstawili na pouf- 
nem pos.eozeniu R dv L gi Narodów 
swoje zapatrywania tistyczące sunk 
tów widzenia repre^eniowanych w

Posiedzenie jaw ne

R ada Ligi 
w sp raw ie

sprawie korUiktu p t ■ko-.itewskie . n iespodziew anie  zm ien:ła  si? cał«r sy tu ac ja
sudskieg 'Tstclala ’ S łlo »  ^  zgo- w  którem  u^goanione być m iały  rezo ucje zostało nagle o d w o ła n e  
dnefć poglądów co ao tego, te  o W ysun ię to  n o w ą  koncepcję, b y  P o isk a  g w a ra n to w a ła  g ran ic t

^ “ “ m J I I f ^ o b u  ‘r“ ! n 3 a w iStinie L,tW y iżby  zo b o w iąz a ła  w o n i ,  L n w y  przed  n ap as t
m«j0l.b> oyc mowy. Voldewaras do- n ikam i. N a koncepcję  tę  P 0  ska  w y raz iła  sw ą zgodę 
magał się tne 'g^ .ne] gwarancji w W tedy  N iem cy w y su n ę ły  z u o w u w aru n ek  żeby
5?P S enaT uS iośdL i?w y! M ^ z a ie k  p rz y jtfa  ^  w iad o m o śc i ośw iadczenie V o ldem arasa 
Pihudski oświadczył gotowość uzna- W ilna,

P o d stęp n y  k ro k  Niem ec s k ie ro w a n y  b y ł jaw nie  p rzec iw k o  
tra k ta to w i w ersa  sklem u. N a  p ro p o zy c ję  tę  Po lska o d m ó w iła  

A żeby m ask o w ać  sw ą  p o litykę , min S tresem ?n w y su n ą ł pro- 
jek t trw a ran to w an ia  g ran ic  L itw y przez Polskę za  pośredn  ctw em  
delegat? Japon ji A datci M im o  iż o zn ac za ło b y  to  objęcie p ro tek  
to ra tu  przez P o lskę  nad  Litw ą—  Do tek a  odm ów iła  przyjęciu  tego  
p ro jek tu , ze w zg ęd u  na jednoczesny  aruneK przyjęcia  
d o  w iadom ości dek laracji lltew skiei w  sp raw ie  W  dna.

nia drogą rłotenła uroczystej dekla­
racji niezawisłości sątUdującego z 
Polską państwa.

Istnieje naazieia, te  jeszcze w Cią­
gu soboty mstąpi uroczyste torom 
mienie w omuw.anej sprawie.

Znaczenie Polski wzrosło.
- .Lokal Anziigtr* stwierdza w de­

peszy z Genewy, źe cokolwiek by p.
Woldemaras podlął dzisiaj, to jednak 
w czasie ostatnich ni maczecie Pol­
ski powazn.c wzrosło, a ranow isko 
Litwy p cgcr»y {0 się. Jest rzeczą 
cbarakUrystycmą, zdaniem «Lakai 
Anziige, >, te  właściwe porozumienie 
i decyzja doszły do skutku wczoraj 
wieczorem u. przyjęciu u sekretarza 
generalnego Lgi D.umonda, na któ- , . .
rem minister Stresemson nie by I po- Prai|i* n,e Pr7Y,ta la- 
nieważ spędził wieczór w towarzy­
stwie kółka śpiewaczego niemiec­
kiego.

«Deutsche Allgemeine Ztg » stwier­
dza w depeszy z Genewy, te  w cza­
sie śniadania u Bnand? powzięte zo- 
stuły prawdopoaooni,! rozstrzygająca 
decyzje, aczkolwiek nie był przytem 
ooecny Voidemaraw. Dziennik utwier­
dza z ufaciewamem, ze Vcldemar£S 
jest w Gmewie wególe upośledzony 
w porównaniu z Piłsudskim. Można

Prc jelit kontroli granic
GENEWA. 30X11 (tel. wł. Słowa) Rada L'gl zebrrła się na swś 

pośicdzekie dopiero o godz, 11 m. 30 w nocy. Przyczyną tak pćżorgo 
zebrania się Rady był między ioctmi pcmysl sekritaijału Lgi zastosowa­
nia kontroli Ligi do granicy polsko litewskiej. Polska na projekt kontroli

Horsz. P M W  odjechał z Genomy m icbote
GENEWA, 10—12 Pat. Niezależnie od wyr* ku perlrsktacyj o for­

mułę w sprawie litewskiej Marszałek Piłsudski wyjrtdżs z Genewy d; sla] 
o  godz, l-ej min 10 w nocy.

W przededniu nawiązania stosunków*
F jad  kow ieński p r2ygotow uje opirje

RYGA 10 X11 ttel vył. ,Słow a“). Z Kowna donoszą: Dziś 
ju t to zauważyć w tem, te  członko- wieczorem c ;łoszony tu został KomuiiiKat urzędowy który wy- 
wie Ridy składali i en*si swoje kar- moW nje świadczy iż rząd ilteaski poważnie l.czy s'ę z możii-

Z ffffs  p i S i s s n a , "  ^  swsunkd* z Poiŝ 1 ».?*
karty, ^obec Yoidetn^ass’ który tak powiednl sposób opinje. Komunikat ten na "'stępie stwierdza, 
ak Piłsudski jest premierem nie że niektóre partje w  przewidywaniu ustępstw litewskiej delegacii 

uczyniono usytku z odnośnych prze- w  Genewie już obecnie kują miecz przeciw ko rząd owi, n a  któ- 
b iS !*mw , S w I t  r-v 5Paść m a c a ła  odpow iedzialność, Tymczasem t ru d n ą sytnacje 

dzienników niemieckich stwierdza w Dohcńozei.ie r.a str. 2 ej.

Vdderaaras odrzuca w ten sposób 
projektowane rrzez R ^ e  u r e g u l o w a ­
nie całokształtu konfl ktu domaga|ac 
s ę  załatwienia jedynie wn«es'orych 
przez niego skarg. Pjzatem V>łJe- 
maras ma s ;ę nie zgadzać na urojek- 
trwane przez Bzelaertsa instrrkełe 
dla komisji, Która ma skontrolować 
stosunki na ncgrsńiczu.

Sow iety nie podejm ow ały
zarządzeń wojskowych.

WIEDEŃ 10 XII Pat. iBiuro pra* 
sowe poszhtwa sowieckiego komuni­
kuje, w zwią ku z r  ekomeoii wyru- 
rżeniami posła aowleck ego w r te fMtg* 
farsie Alekkondrowicza oraz innych 
przedstawicieli dyplomatycznych un i 
sowie :kiej, jakoby rząd sow'e:ki z 
powodu konfliktu litewsko-suw c kie­
go olinował zarząd eiia wojskov e, 
te  wiadomości te są zupełne neu- 
zaradnionp- Stanowisku rządu so­
wieckiego m kwestji wzmiankowane­
go konfiktu przedstawił na sesji ko- 
mikji rozbrojeniowej p. Litwinow.

Echa genew sk ie  w G dańsku.
-Odanska prasa niemiecka omawia 

ODizernie orzyjazd, pobrt oraz dzla* 
łln o ść  Marszałka Piłiuaskiego w 
Genewie Wszystkie dzienniki podają 
tik naczelnvch miejscach obszerne 
depesze z O mewy, poświęcone Mar* 
sz?łicowi Pisudskiemu i j- go działal­
ne-ścf, podkreśająe przytem jedno* 
głośnie, te  osoba Miruzałka P.łsud- 
•kiego jest przedmiotem powszech­
nego zainteresowania i te  przyjazd 
jego do O cne wy miał charakter nie­
zwykle urwerysty.

„Socjaldem okratas* o polityce 
w ileńskiej Litwy.

•Socjaldemokratas”, organ sccjali* 
stów litewskich, nawiązując do urba- 
tów genewskicn pisze:

«. .Dając objeku wną ocenę sytua* 
cj-, wypada pc wiedz tć  brz ogródek, 
te  sytuacja L'twy w kwtisiji wileń­
skiej nie była n g iy  tak fiuina, jak 
w chwili obecnej. Wypadło nam nie­
raz mówić, t s  stanowisko naszycn 
naroduwo-óurtuazyjnych pattji w 
kwestji wileńskiej - było od samrgo 
pcczą ku i w samrm zatozemu błed* 
ne i nii;Odpowiedn e faktycznie. Na­
sze grupy nurtuazyjne me ' umiały 
inaczej mów ć o W.lrńszczyźiie, jako 
o n:ezaprzcczalnej własntiś:i Litwy, 
jako o rzec y skradzionej, której 
zwrotu się stanowczo tąoa oez 
względu na to, czy rzecz ta zechce 
do Litwy nalrżtć. A przecież cbjek- 
tem tego sporu jest ty wy organizm, 
jest kra], który ma prawo mifć włas­
ne życzenia, dążności, ma prawo sam 
wypowiedzieć się co do swe) przysz­
łości politycznej- Na tern polegał 
właśnie istotny błąd naszych t. zw. 
grup patriotycznych.

...Tymczasem wyłącznie prawne 
uzasadnienie pretensji wvktzt£ł:lło w 
dyplomacji liw sk ie j jedynie uoór, 
Wszystkie dotychczasowe rząay 1 tew- 
skie tądehr wydania litwic całej W i- 
leńszezyzny na łaskę i niełaskę. Z tym 
z. mym uporem dyplomaci Wilna żą­
dali i wtedy, kiedy szeregi sympaty­
ków Lłtwy w stosunkach międzyna­
rodowych malały z każdym rokiem, 
ŻioaE brz taunych ustępstw, żądali, 
nie próbując nawet szukać dróg bar­
dziej realnych którebv umi l 'i  ^.‘y 
ch c .a tty  w p.zyszłsści zbliżenie Wi- 
leńszczyzny do Litwy polityczne 1  
nią współżycie.

I oto dzisiaj Wweślja wilrAska zna­
lazła się w takiem obłożeniu, kiedy 
się nielylko nie widzi jgj możliwego 
do przyjęcia rozwiązania, lecz staje 
sie on? źródłem nirpokolu o przysz­
łość ci lego krtju.

«Lirtuv*» w numerze sobotnim 
zamieściła wojowniczy artykuł •Prze­
nigdy*, który odpowiada całkowicie 
tej walce papierowej, która się rozwi­
nęła r  nas, szczególnie w ostatnich 
czasach., w formie rozmaitych głoś­
nych plt katów, wywieszonych w urzę­
dach I na rogach ulic

CG  to jednak pcmoźe dla istoty 
rzeczy? jakich w.ników można się 
spodziewać od podebnegc. traktowa­
nia kwestji wileńskiej? W prawdzi­
wym czy te t rozdmuchanym porywie 
patrjotycznym można zasyp, ć cały 
kraj gorącemi hasłami, gł; śno orzmią- 
cemt zdaniami; na skutek tego jednak 
słowa nie staną się czynami, oświad­
czenia n3s będą faktami.

... Sytuacja poważna wymaga po 
ważnej jej oceny, powatnej troski, 
jaką drogę należy obrać. Nową myśl 
w podnbne] chwili m«głoby o n e ;  
tyikci ,wolne soole.ieństwO, gdyby 
otrzymało ono cieograniczoną woiuość 
wypowiadania się, orzec c b s ie m t 1 
poważnie w kvetfji, która być rno.e 
zdscyduje o cała) nasiej przyszłości!

;Dnia 30 Hslozada w trakcie de­
baty budżetowe], Izba francuska prze­
prowadź U krótką dyskusję na temat 
polityki zagratiicrnej. Pos. Fontbiikr, 
socjalista, interpelował p. Bnana‘a 
nfin sera spraw zagranfczrych, na te­
mat ś« if to  RuOpissn g ' trakutu fran­
cusko-Jugosłcwiióikirgo (11 listopa­
da); Mówca uważa, ż i Francja lpoiei- 
by zrobiła jgdyby niri wkładała ręki 
w zazębienia polityki bałkańskiej*. 
Pos. Montigny, rad)kał, oświadczył, 
te  nietylko prawica ,aie i radykało­
wie zvczą sooie oojeduaDia z Wła- 
cbami*. Ghcć obaj mówcy myśli po­
wyższe poaali w sosie ebf.tej k y^yki 
metod faszystowskich, to przecież są 
one w tych ustach podkreiien<a 
godne.

P. Arystydes Br'and wygłosił pu- 
tem długą mo^ę, w które) oświadczył, 
iż vzawsze podziwiał ! pod/ wi? V. to­
rby*, żt jest tego kraju .przyjacie- 
Irm*, a co do p. MussoliuiYgc — 
to nie zapomina, że «ter człowiek 
był w czasie wojny wielkim zwolenn - 
kiem współpracy francusKo-włoikiej*,,.

— Wielka prawoal— podkreśli z 
miejsca p. Poincare, poczem p. Briand 
ciągnął dalej:

1 — Zarmca mi się nieraz, że unikam 
rozmów z p. Mus(olinitn. Spotkałam 
go ju, w Rzymie, spstkałem go w 
Locarno i p’e będzie mi nieprzyjrm- 
nem spotkać go jutro (ie le verral 
demuM sans deplalslr) ..

Oiiataia część zaania niepotrzeb­
nie oizybrała formę dwu znoszących 
się nawzajem przecztń P- Briand'cwi 
zwrócono zaraz uwagę, żo ts  wystar­
czy abv prasż w łosca poddała jegc. 
twierdzenie w wątpliwość, to też w 
tekście drukowanym jego mowy czy- 
tamy<

— ... I zobaczę go jutro z pizy- 
jemncścią (je le \>erral demain avec 
plalsir),..

Giornale d' Italia przedrukowa^ 
odnrśay ustęp mowy p. Briand'a 
i dodćł d^ń małą uwagę: «Piękne 
słówka nam nie wystarczają, czekamy 
na fakty*.»

. Nie ulega żadne] wątpliwości, że 
stcsunk< fraticurko-włrskie sa dziś 
(błodne. N i układ francusko-jugosło- 
wiański p. Mussoiini odpowiedział 
sojuszem włosko-albańskfm (22 listo­
pada), a prasa faszystowska zarzucja 
dyplomacji francuskie! .grę dwulico­
wą*, zmierzającą do „zaszachowania 
Włoch od wschodu i do hamowania 
na wszystkich polar b włoskiej eks, 
pansji*. D uto będzie nriał roboty ) p, 
Caroc. de Bęąumarchais. nowy ram- 
bnsuior francuski w Rzymie, miano­
wany 28 listopada, a ty  nieufność 
włoską wr.bcc Francji rozptoszyć, aby 
do pojednania i współpracy dwu po­
tęg łacińskich doprowadzić.

Przed rozpoczęciem leczenia trze­
ba zawsze ustalić przyczyny stanu 
zapalnego. Ta nas prowadzi do u- 
talenia cdpowledzialooścl za stan 

obecny. Wiesi komplikują sytuację 
n'etylko swym tonem, ale również 
niewględncścią swych żądań. Każdy 
rozumie, źe Francuz nie kwapi się do 
rozmowy k:edy Włoch zaczyna ®d: 
•Dajcie natn Tunis...* Francuzi „c- 
pełr.'eją błąd inny: hkcswŁżą 'Fło- 
chtfw. niedoceniają icb, pilnie zwra­
cają uwagę na to cc się mówi i drn- 
kuje w Berlinie lab Londynie, ale nie 
wt Rzymie,

Od kilku lat odnosi się wrażenie, 
że Francji więcrj zakęźy na porozu­
mieniu się z Niemcami niż z Wło­
chami. Niektó.zy publcyś.i francus­
cy dowodzą, Ź2 z Wiechami niem? 
pcco s e układać, bo żadne niebez­
pieczeństwo stamtąd ni* grc i, a 
wszelkie układy zaczną się od tego, 
źe Frincja będzie musUła płacić.': 
Przyjmując n wet to twierdzenie jako 
słuszne, zapytać się wypada, czy 
przy pojednaniu z Niemcami obej­
dzie się bez spłacenia*? Napewno 
ple. A zatem moftnaby się zastano-

Paryf ■? grudnia, 
wić. która zapłata bęazle wyższa, gdzie 
jest lepiej czynić ustępstwa?

Wszelkie uogólnienia są w pol ty 
ce niebezpieczne. Any się jednak 
zorjentować w sytuacji musimy wy 
wskrć z pcwoazi opinji francjskcb 
pcl.tyków i publicystów pewne llnje 
wytycznt. 1 widzimy, ż t taki Jakćb 
Ba*cville (Adlon francaise), taki Emil 
Bu ć (Anr/iJrj, taki Franciszek Coty 
(Figaro) wolą się porozumieć z Rzy­
mem niż z B id lnem, że w mciiiwość 
pojednania francusko - nieni<eck'rgo 
wogóle nie wierzą. Zaś na lewicy 
słyszymy ciągłe ataki na faszyzm i na 
p  M ussiIinA gj, którego pos. J. Paul 
B.ncuur, umiarkowany socjalista i 
nowy prezes kom sji spraw isgra- 
nicznycp Izby, nazwał niedawno „Cb- 
zarem z Karnawału*. Pos, Jerzy Bon- 
net, radykał, powrócił świeżo z B-rli- 
na i umi :śc ł awa dni temu w Mat n U 
artykuł wstępny w którym twicrdzJ, 
źe .pojednanie f.ancufko-nirmiecK i — 
to jrdnaic najlepsza gwarancja bezpie­
czeństwa Francji*.”

Interesy Francji nie kończą się nad 
Renem Dowodem choćoy seria ukła­
dów, jakie Francja zawarła z Polską 
I piństwami Mdłej Fnienty. O jtatnl z 
tej serji, OKład z J gosiawją, zwięk­
szył zły humor Rzymu. , Napewno 
byłoby iaaczej gdyby jsorozumienle 
francurko-włoskie poprzeaziłc1 układ 
francusko lugfsłowiański. Trzeba oy- 
ło jednak przedtem wybrać pomiędzy 
Riymem a Belgrauem w sprawie 
Albanji, Paryż się z y i  borem w haŁ 
A tymczasem dypl.-raacja jest przb- 
cifcl sztuką wybielania między trudno­
ściami,

Z nrugiej przecież strony «nigdy 
nie Jest zapćźio na dobry uczynek*. 
Zrozumiał to r  Biiand i podpisał 
wczoraj z hr. Mpfototiftn, ambasado­
rem włoskim w Far lii, tymczasowy 
układ (upływa en  1 czerwca I92h 
roku} dotyczący położenia prawnego 
Włochów we Francji i Francuzów we 
Włoszech. Ponieważ Włochów jest 
we Francji milion, ą Fr*ccurów we 
Włoszech zaledwie kilka tyeifcy — 
jasneu jest, że układ wychodzi prze- 
dewszystkiem na korzyść Włcchów 
Dotyczy on kwestji płacenia poda 
tków (Włoch płacący poaatek docho- 
di.wy we Włosztcb nie będzie go 
płacił drugi raz we Francji i odwro­
tnie), prawa nabywania nieruchomo­
ści, zakładania stewarzys: rn cywil­
nych, spółek handlowych i przemy­
słowych i t  p.

U. ład1 powyższy — to dobry po­
czątek. Mowi się pozatem o spolKa- 
ciu p. Briand'a z p, Moisol.nl m na 
Morzu śródziemnym, na pokładzie 
statku wojennego francuskiego. Spot­
kanie lo ma p»przec 2ić wizytę Prezy­
denta Doumercue^a w Rzymie. Są to 
jeszcze projekty. Wizyta Prezydent? 
mogłaby w każdym razie ctojść dc 
skutku dopiero po maju 1928 raku, 
czyli po wyborach.

; Kazimierz Smogorzewski

Koszty utrzymania wzrosły
WARSZAWA, łO 12  Pat. Krnuisja 

do badania zmian kesziów utrzyma­
nia r.a posiedzeniu w d n u  9 go bm. 
1927 r utialila, iż koszty utrzymania 
w Warszawie w okresie cd 16 do 30 
ustopaoa 1927 roku w peronnaniu z 
ekresem od unia 16 do 31 piźdzjtr- 
nika 1927 toku wzrosły o 1,7 proc. 
U zdraw ianie w arsnw slt.el Kasv 

C hory h,

WARSZAW? 1C XII P a t Dnia 9 
b.-i. Ok-ęgcwy Urząd Ubezpieczeń w 
Warszawie roc»ią?£ł zarząd Kasy 
Chorych PLdSta sh Warszawy i za­
mianował komisarzem dr. G<ebartow- 
skiego .który będzie kierował insty­
tucją do czasu w ybjru nowego za* 
rząBu. ____________________________

P rijr  r o m a l t j c b  o<Fdomoąacn, na­
tura na w ida go rka P.anciszka Józefa 
dzfsła pr-yjemnie I znacznie zmnlrjua ta 
dolegltwoici, cjeMo nieraz mała ilotć działa 
ju i perznie. Prace lekarzy gineknlogów 
jednogłslnie stwierdza ją godi działanie 
wody P ranuazkn  Jóaef*  klórL nadaje 
się do delikatnego ustroin kobiecego.

lPydz. Zdr. Nr 140, dnia 29 I I  1927 r.
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E C H A  M R A j O W E
BARANO V \C IE  jednak nikt Ich nie spuszcza, abso- 

— Z j i t d  Z rzeszeń a  Z e n  anek: lułn t więc irzel. zd nie jest strzezo- 
I Kćl O o sp o d  ń W jjfcklch. 5 go “ V Niebezpieczeństwo grou poważne 
w B.raaow.czacn odbył i (  zjazd de- ?dyl przy dużym ruchu k o ł.w m  i
legatek Zrzeszenia ziemianek i kol pieszym, orai przy przebiegam u licz- . . _ .
goi? u->ń -  c«kcli z całego woje* nyeh pociągów i manewrach Kkorao- d o  naw iązan ia  s to su n  ó»v d y p lom atycznych  i kom unikacji co  Jest
wódzUa Nowogródzkiego łącznie z tyw łatwo Oojść może do wypadków, częśc iow o  przew idziane w  konw encji k ła jpedzk łej, to  jeszcze nie
zebraniem kora B janowickiego tegoż 1 «B**o zdarza, ie  zwłaszcza o zn ac za  że L itw a w y rz e k a  s ’ę W ilna, M usim y być w y trw ali, cze- 
Zrzeszenia^ Przewodn cz)ła prezeska, ł»do^ne wpcy w ostatniej wpręst k a ć  rozWt)J-u w y p a d a ó w  i nie d a w a ć  posłuchu  różnego rodzaju

Początek Jałr. 1-ej.

w  jakiej znalazł się obecnie rząd kowieński zawdzięczać prze 
dewszystkiem na eży nierozważnym krokom czynionym przez po­
przednie rządy tych partjt które obecnie znajdują się >w opozycji.

W daszym ciągu komunucat stwie dza- źe tak na Ltwie jak 
i w  Polsce dawno uprzykrzył się już stan wojny pom?ędzy oby 
dwoma państwami jeżeliby doszło — głosi dalej komunikat —

Ilustracje sowieckie. 1 B iczn o łf Z powoda likwiduj!

p. M jr|a Górska. .hwli zatrzymują się lub nawet co-
Zjazd obesłany był bardzo i cznle Lją się przed oadt fgającą lokorac- 

przy uaiL ls wszistk ch powiatów. ly*3- Niebezpieczeństwo zwiększa się 
Przedewszy sikora rozstrzygn ęto znac n‘t wieczorem I w no< y, gdyż 

bardzo ważny problem oiganizacyjny, nawet latarnie nie oświetlają pr^e- 
mianowicie przyłącztaie się do sgól- jszdu,
no-po.skirgo zw ą ku ziemianek; je- Chyba tylko szczęś i *emu zb'ego- 
dnocztśaie zrzeszenie stanowi sekcję wi okoliczni ś:i przypiąć należy ze 
towarzystwa rclu czego, grupuiąc w dotąd katastrofy nie b y ło .— Władze 
swera łonie koło gospi_d>ń wiejskich, kolejowe bezwarunkowo pawiany się 

Po rozstr-ygnięcu tej sprawy zjazd tern zająć i w ten sooiób u u rm o - 
wysłuchał referatu zaproszonego pre- w.ć ruch na przejcźizie, by usta- 
Irgenta, redaktora Zygmunta D^mań- wi czole nie groziła katashota-.
skirgo, p Ł .Ssostrzeźenia o pracy 
spcłecrnt] z emion-k*. R f rrat ujmo­
wał sz rous prool-m pracy społecznej 
wogóle, ze szczegół nem uwzględnie­
niem działalności z :m enek. Porusze­
nie tych spraw było bardzo na czasie, 
zwłaszcza wobec ożywienia, jakie da­
je się zauważyć w Zrzeszeniu.

Po rtfzracie wywąz&ła się dłuższa 
dyskusja, w czasie które] członkińe 
zrzts rn a  wyglasz ły swoje poglądy 
i uzupiłiiały myśli rtfe rau  Prawoo- 
podoonie omówienie na zj ź Izie dzia* 
łaln. ści społeczne! ziemianek przy­
czyni się do jej ożywienia.

Prócz rozmaitych pcnm cnyćh 
iprsw organizacyjnych oraz wytycz­
nych dalszej a iałaimści, na

Dom.

wlka G órskiego.
Między większymi wlaścićielami 

rozrótnlć się daj > t  zy stopniowania 
majątkowego stanu, i usposobień. 
Jedni, którzy dla różnych przyczyn, 
winni ery niew>nni, przy majątku 
utrzymać się nie mogą; drudzy, dla 
kt rych utrzymanie i pomnożenie 
m ają’ku jest wyłąi zn y n  celem, z  
pominięciem innych; na koniec trzeci, 
którzy utrzymanie i powiększenie 

się połączy e

angielskiego p o se .s ttra  w W arszaw ie pułk. Brigde i w łoski a ttache  pułkow nik 
Roatta. W ymienieni ndali się z  W iln sam ochodem  n  pogranicze polsko litew ­
skie, skąd po sbadan in  syinaeji stosunków  pogranicznych -w iedzą  Kowno:

W ed ług  krążących pogłosek  w ład ze  litew skie w zbroniły wjazd * do K »*sa 
sagran icznej misji wojskowej b e  d ^ ired n io  przez granicę*

A ttache w ojskow i w Kownie b a d a ją  granicę
( 0 \v N 0 ,  0 — XII PAT. Litew ski agenefa telegraficzna donosi P oseł n łe“ 

m ccci w K.o*ni< Morath oraz attache w orkow y pullc. A rcher i sekretarz so-el- 
stw a włoskiego M n n l, n d >li się d n » . j  w towanyacwle oficerów  litcw saich ns 
linję demarkacyjiią. aby *W d ć syto e j ;  pograniczną na miejscu.

Lit^inf chcą Konferować z władzami polskieni.
O  legdaj na odcieku pogranicznym Awiżańce odbyła się konferencja 

mędzy władzami naszemi, a L iw i.an , w sprawie wymiary dezerterów 
wtjskowyth, Ze strony władz polskich występował oficer sztatu  6 Bry 
gady Kat. K .bńsk , zaś ze strony litewskiej — dowódca pomiemonego 
odcinku.

majątku starają się połączy e z  
8’cze szerszemi obvwatelskieml i spolecz 

górne podkreśli me z a łu g t j :  projekt nemi obowiązkami. « tych trzech, 
założenia przez Zrzeszenie szkoły go* g  ubemi rysami nakreślonych gru- 
spod^rs/wa domowego dla dziewcząt pac^  mieszczą się naturalnie roz 
wiejsk _h. — P. Górska efarewuje da n , zn? oamiany i nieskończone od
,£d cel acm w Branowlczacn z pa- cienie. ■» pierwszej, obok marno *
trrebnym kawałkiem ziemi, co t  trawców, >ą właściciele oszczędni, O b r a d y  j \ O m ? i e i t l  Z u C H O W a W C Z C g O

r aU„  *iez.aradni' ob° k wygodnych WARSZAWA, 10X1 Ktel. wł. Słowa,. Dziś odbyło s ę  pierwsze po-
W dal§;ym ciągu przeprowadzony ^  Zdziczane 'm ajątki, ^są ludlte  Komitetu Zjchawawczego p w ołanego óo życia przez Ir y

precu-ici, ale niedos>ć przezorni i ugrusowama zachowawcze. W skład Komitetu Zachowawczego weszli 
rachunkowi. Sił ież i tacy, podobno imLnłem stronnictwa Ctirzrś:<jańłko-N<ruduwego p. Adam 23Howski, 

największej liczbie, kiórzy, odzie- Marian Rudziński i Wacław S ujSKi, imiemeni^m Organizacji Z ch iw aw -

będzie w możliwie najkrótszym cza­
sie nirzoęany remont i Szkoła u ru 
cbomiona będzie jes C'*5 w b eżącym 
roku szkciuym. — Połyteczaej lej 
nicjatywie n-itv j  szczerze przyklas- 

nąc.

dziczy wszy dobra nadmiernie obdlu 
źone. nie są w  stanie mimo gorli­
wych usiłowań zachować się w swe mi

Również na uznanls usługuje po^ adaniu. W dmgiej znajdują się
projekt za|ęeia się skuaem ja|, hodow­
lą drebrn, stworzenia fabryki przetwo­
rów owocowych i t. d.; (nie wspo­
minam fu o zwykłym szerokim zakr> 
s e  pracy z dziedziny kul.uralna g o s­
podarczej)

iadzi rządni, ale włusne o tylno itt 
tere%u szukający, * na wszystko inne 
obojętni- \D o g ’upy tej z  żalem za ­
liczyć także trzeba niektórych lu­
dzi najzacniejszych, ale pesymistów 
pozbawionych nadziei, przekonani o

Walna jest też decyzji nawiązana bezskuteczi ości rozleglej szych usiło
fc  śiejizrgo kontaktu z organizacjami 
ziem. ntk z innych dzielni :, zwłaszcza 
z W irlucpolski, oraz decyzja wz)ęcia 
udziału w W.stawie Krajowej w Poz* 
namu w 1929 r.

Po wyczeraanu programu dzien­
nego w ■ jnw ach b ieżących , na wdio 
s tk  prezeski Zjizd jednogłośne 
stanowił mianoweć 
tyńiną, inicjatorKę 
ke Zrzeszenia w województwie No 
wogródzkiem. członkiem hoa.raw  .n 
Zrzeszenia —

Nattęane zebranie również z od­
czytem odbyć się ma za dwa mie­
siące

Daf zapal i dobra wola do pra­
cy, okazywane teraz przez z rm a ik i,  
d&ły naprawdę d jbre rerultaM —

Dcm
’ — Kn a - a d z e  w ładz kokcjo-
Trych Z chwilą gdy pra ie wszyst­
kie pecągi zatrzymują s ę  również

wań pracują jedynie, aby sob.e l 
zastępcom niezależność zapewnić, a 
z  nią i godność osobistą oCalic Do 
trzeciej nakoniec zaliczaj\ się wszy  
sćy, którym L tw o  przychodzi obo

czej Pracy Pćńsłwowe] ks. Eustachy Sapitha, ks Zdzisław Lubomirski i 
prrzes Władysław (Jl nka, imieniem Prawicy Nsrodowej ks. Janusz Ra­

dziwiłł i Zdzisław i J i« k  hr. Tarnowscy.
Komitet Zachowawczy wyłonił wyaz’ał wykonawczy złożony z trzech 

członków po jednym z każdego stronictwa, z ramienia Organizacji Z ?ho- 
wawcze) Pracy Państwowej do komits‘u wykonawczego wszedł ks. Eusta­
chy Sapieha, z ramienia Prawicy Narodowej ki. Jm usz Ridziw:łł i z ru­
mień a Ch. N. p. Adam Żjłtkowski. Komitet powołał aa głównego koml* 
sarzą wybcr:zrgo ugrupowań Konserwatywnych b. miatstra p- Józefa 
Wielowieyskiego.

Na pierwszem posledzeam Kom tetu Zachowawczego uchwalano re­
zolucję w związku z listem pasterskim, w której Komitet Zachowawczy
przyjmując z największą czcią wskazania lit u zw ócone do grup polity-

wi zki maj tkowe ze spoleczneml cznych postanawia wszystkie środki skLrewać w celu zrealizowania tych 
poi czyć, oraz mniej zamożni, ale wskazań- Druga cześć rezulucji zwraca się do wydziału wykonawcz'gn,

ze wszy«tkiemi ug>upuwanlami
położeniu O p a tr z n o ś ć  wskazuie obo- u .  K.u Uv,c K atoiick  m. aby współdziałały w akcji
wi zki nietylko osobiste l rodzinne 
ale społeczne i naroaowe- -

Ks. k M  n I H lo n d  w  W  ednln .

i l!« *p r/e tw *r izielni 1 wytrwali rz „z wy się przeć- aby tea zg swej 8troay porozumiał s ę  
«c r Ko tę C-.etwer- konaniem, źe w  k  źdym zawodzie i ... , , , .
ę i pierwsrą prezes- położeniu Opatrzność wskazuje obo- Po |żtycei«emf sioląctrai na grunce ka

wjDorczej przy zsn e han u przez grupy katolickie walki pomiędzy sobą 
d>a zapewdiebia obzenemu rządowi poparc'a nad wzmocmen em władzy 
w państwie i rozwojem życia gospoaarc ego.

Bezpartyjny katolicki komitet Wyborczy.
WIEDEŃ 10X1 Pat. Prym is Poi- WAftSĆAWA, 10X1, [tel. w l Słowa). Djwiaauj-my się, źe w dniu

ski ks. kard n<ł H e n i  ł rl,,_ł '  tezo- g 0 b ukonitylucw Jj s ę  Bezpartyjny Katcl cki Kora teł Wyborczy, w

“ r J tó n y n  «V bX ra ow bi.M °cSm  *1*1 i * < l '  « •< » •  • “ " *  Z**” * * " *  »»«>i.lo<a u  katolickie! 
a , tMackim i riyolcmaton- Po«eł poi- umhikowanych ugrupowań politycznych. Zadaniem komitetu Jest 'akcja 
ski Bsdzr wydał na cztić Prymasa zm>erzająca do sjednocrenu wszystkich ugrupowań społecznych i polit/cz-

 ___ ______  Hianda śn adan.e, w kiórera mieazy nych na platfarm e katolickiej i państwowej.
na stacjf Towarowej, kurjtr zaś iyko ianeoei vzfęl c  W stoiunku d# rządu M rszałka P.uufskiego Bezpartyjny Katoiick*udzia ł

rsm suje, wzrósł znacznie nich w tej jjanc^?rz ks. S e i p e ^ n u K o r n i ! e t  Wyborczy zajmować będzie źvczi|we stanowisko. W cela porożu-
ze stad) do miasta, należ* *k ego. orzedsta d  iele zakonu o o. m ien i się i umodnienia akcji 8:zparty |iy  Komitet Katolicki zwołuje kou- 

ć tor koli, iwy Obecnie stoją Z narU y  h wstań ów oraz szereg in- ferencję, na którą wystosowano zaproszenia do wszy-tkeh zarządów stron­
ami wprawdiie „szlabany*, nigdy cy*-*1 osobiStcSci. nictw umiarkowanych, jak również do szeregu zwązków i organizacyj.

dzwlestja* w jefnym z bslatnich 
numerów zimleszczają następującą 
karykaturę p. t, cStraszny wlik i bez­
bronny Cierwoby kapturek* czyli 
oolsko-iitewskie stosunki zgodaie z 
iatrrwiewem marszałka Płsudskiego. 

R?prodi)ku|fmv k-ryl- turj s->wi£-

'  aieJiw Bimrzediif .
4  wsiyalk-oh nso -meotów nugjczB/ch ♦  
J  1 gramofonów. Ceny niżej fabryc*-

J nych. Wielka 14, przy bibliotece J  
A. O. S-rkina.

plotkom
Demonstracyjne modły w  Kownie.

Z Kowna donos ą: Ponieważ w d a ła  w c to ra ji iy — ro sp a try  wany b y ł w 
i en a« le  konfik t p 'lauo lite  w* s. i poruatuuo kw eaijt W ilaa, w b .iy lic e  r .  jrleó- 
sklej o g idz. 10 i pół w po łudn ie  odbyty .  e ur»czy>te m odry o aw ro t W ilna 
Litw ie

W kośeiele obe-ny bvP p re-yden t Sm erona, g a o in e t m inistrów  w  pełnym  
slład>)e na c te le  z oałk. D tasaa lnsem . Pozatem  pr*edit<wicleie au ;how >eóitw a, 
m lasu , k a -s r  of ceracie ^en. s z u b a  i m iejscowego garnizonu. Przyprow adzono 
rów nież szkoły kowieńskie,

Zagraniczni attache w o jso w i na granicy Ii-
te w s kie j.

W d n ia  dzisiejszym pociągiem pośpiesznym z W arszawy przybyła  do 
W ilna w tow arzystw ie c tice ra  S taou  G eneralnego  ro ta  is trza  hr."Cabicó*kiego> 
misja oficerów  zagranicznych a m i .n o wicie: cs ło n ea  misji f ra n e n s tie j w Polsce 

Z myśli konserw atysty  Lud- * d /re r tó r  nank w yzsiej szkeły w ojennej w W arszaw ie pułkow nik F u r ,,a tU c h e

I
Szampińaka prłna humotu fdrsa 

w 10 akt.

I z udziałem OSS1 OSW ALDA. 

DR*“W /E R \ k d e  « P o I o r j i i

W 1U dgl.

[Wstydź się Ossi

j  H o s td l i z d k ę !
Moc cennych

■
■■
s
«s

w zen tó rc
cką, gdyż jest ona doskonałym wy­
razem polityk', jaką Siwiety prowa­
dzą zapewniając z jedtie| streny Pol* 
skę o swej lo|alności I ch<xi utrzy­
mania dobrosąe edikich stosuikó#, z 
drugiej zaś imputując Polsce parny- 
sły zamachów I t p. i w tym kie-
ruiK U  urabiają: nastroje wśród spe*
łerzrństwa rosyjskiego. Na szczęście -  v r .  -JM  WOftuIsRi i S-Ha -
nastrojów szerokLb mas spoiecziń- 
stwa rosyjskiego, które dosKoaale wie 
jak trzeba oceniać wszystko to, co 
r f  rja iia  prasa sowiecka drukuje.

■
II

m
&

\

Torebki,
Swetry,
Pulowery,
Krawaty

Hajwiększy w>bór
obuwia i śnirgowców

w firmie:

e

Wielka 9. T d . 18?.

Ł
e
B
:
u

B

institut de Beauić
(Kóvj—Psris),

M:ckiewlt.za 37, m, 1. teł. 657; 
Maaa* rarzy, usnw anle  i  m ar- 
s .c ie t  L ec i en W wad te ry . E ek- 
tr rz a ę ja . Przyjmuje od 9 - 2  popoł.

"W. Z. P. 567

z . i ł a d  P ołożniczo  G inekologiczny
D ktoró * Karn.ck.ego, Oobrz. Aikiegp, 
Brd on a nowej, Alej. Ról Nr 9. lóg 
M. PoboLmi, te |. 1404 (*  łeesnicy 
D-r Demoow^kiegc) przyjmuje choie 

______ na ooer cię i r»nrr»<1 y .

•■ ■ ■ ■ ■ « ■ ■ >  s ł r a n s r a n i f i i r
T — ^ ........... - a

Na nadchodzące święta 
i karnawał

Najnowsze modele suk:enlll
w znanym Magazynie ostatnich 

nowości

^  W "

ffljfi/ó ljff,
\£ L tK W Y (£ t fE  ' 

i f łA D J O h fE

Aoaraty
i / P R Z Ę T  

R A P J O t t f y  f i l  

p o  cen  a r k  ,
kołiJrurenć/Jff/cA

p o / e c a

J E M M J

9 t
Elegant

Wilno, Wileńska 15.

U

p o e c ó  s ą  w  d u k jm  
w> borze:

gaiantcfję, bfel'znę i trykotaże. 
Suknie wełaiane od 15 zł,

Tanie źródło. — C ny konku­
rencyjne.

\rr r / \

M d  zna ię CA/odne/
Teł fon JOÓ-OJ S/r/*p.
w  W rszaw le  o  i r
odM  w Wilnie

nl S to 9.

B A L S A M  
B E N G A L S K I  

K A R P IŃ S K IE G O
Z H lE C Z U lA J A C y
SPRAWIA NAiyCHMIASI 'WA 

ULŁĘ W BO-/ 'Jt
REUK^/CZNYCW  
h ^T R E T Y C Z N yC M  
NEVii RALGICINycHira

Poznański laureat.
Za msło jeszcze było tnumfaljów 

dla o. Rom ma D newskiego... Za 
mało honoru, że w imieniu »i;rvsze<

go naczeJoika wskrzeszonego Poństwa 
olskiego podp sał, wraz z Paderew­

skim, traktat Wersalski... Za mało 
sukcesu, że postawiwszy na kartę 
Ko l.cji—wygrełl

Postarano się o to, aby na rata 
sru poznańskim okrzyknięty byl jed 
nyto z najwyb tniij szvch w Poiuce pi- 
larzy-prozatków. WprawdrSf, jratusz 
w Poznaniu to nie Ka*ito\ fele — 

Ale „huragan oklasków*, j&kosie- 
Weł własny telegram „Oarety W ar­
szawskiej*, motna mirć nawet w Po­
znaniu; o. prezydent Ritajski mcze 
w każdej chwili wygłcfć „dłuższe

firzemów-ene*, a i wydać na czrść 
aureata wystawne śniadanie przy u- 

dziale „dwudziestu kilku zaproszo­
nych gośi**

Wszystko zaś to „miało miejsce* 
w Poznonu na ra>U37U oraz w „ory- 
watayeb apartamentach* p. prezydrn- 
ta miasta Doinama w kilka doi po 
pogrzeoie Przybyszrw»kiego, dnia 
ó-go grudnia. Tego dnia wręczono 
Uroczyście p. Romanowi D now sze­
mu pierws?ą nagrodę literacką ufun­
dowaną przez m.asto Poznań, przy­
znaną p, R imane wi Dnowskiemu 
jeszcze za ż \ ci a Przybyszewskiego. 
Obaj u odz li a:ę i rnieszKali na ob­
szarze Zacbocmej PoiSKi (jik opiewa 
statutowy n gredy poznańskiej waru- 
n k sine qua non) —  lecz Każdy pod 
inną gwiataą. Pctrziba b\ło  pasować 
autcri ..Myśli nowoczesnego Polaka* 
na tam iarza  niet>lKo pci tyki poi- 
skie| hcz i literatury,., a Przybyszew­
ski? Prz^bysziwsid przecie łJj3 był,

lyra luminarzem? Przyznać mu nagro­
dę znaczyłoby t# samo, co nieprzy- 
tbirrzając, namaszczenrgo namasz* 
cz ć

Trzeba teł było wziąć pod uwagę, źe 
otrąb1 wszy na c łą Polskę świetność 
I teracką poi tycznej prozy p. Rjm ans 
D newskiego, przysporzy stę mcźe 
nawet sporo czyttin^ków jego d l  e- 
łom. D itąd urhod. ily ks ąźki i bro­
szury R^m m i Dmowskiego z a < ę ź -  
k e  do czytania, su he, niestety, hv- 
najmni'j nie porywa|ące.. Po rrarif:- 
slacji pozn ńskiej mMe choć mówić 
*? tem głoAno ludzie przestaną — o- 
bawiajac s ę  aby ich nie poczytywa­
no za ignorantów, za ludz< bez gustu 
i smaku.

S ra prof. Ignacy ChrzanowsKi nie 
zawćh ł się aż w dwóch konseku- 
lywny- h ode ika h .O  >zety Warszaw­
skiej* tmmacz\ć i przrklsdać I prze- 
konyw ć* t zaMinać sę , że Rjm an 
Dmowski jest net>lko wHWm pf l1- 
tviiem lecr, dalibóg, wulklm  p isa ­
rzem

Trafnie rozumuje prof. C  rzanow- 
ski, że nagrodę IderacKą Poznania 
może otrzym ć «ten tyko  kio, btz 
wzg ęcta na to J ki d»-ał ciśwenti c t>va 
uprawia, jest wybitnym pisarzem, 
kto ma talent pisarski A jaiej: S i- 
tui pozn ń.Kie| N groay Lierackiej 
przewiduje przyznane jej komuś, co 
uprawia ,p  ś.nieniictwo polityczne i 
spcłsczne*. Z wsze jetnak pod wa­
runkiem aby tc, co piize ów polityk 
lub socjcbg  nacechowany b^ło wy­
bitnym t-lent m pisarskim, We my 
przyńłaJ: Szymon Aikenazy j:st me- 
fylko wybitnym b stnrykiem lecz za­
razem znakc mit m pi tarzero, obdarzo­
nym wręcz świetnym talentem lite- 
rack.m.

W< źmy inny przykhd: Juljana 
Klaczki. J*go prace bistorycznc-aubll- 
cystyczne, Jrgo dvs*rt cle tc*1 tvczne 
tą  wotost pirłami literatury poltkirj. 
Ogromny talent p s<>rski Klac.ki pr e* 
rabial wszystko, czego tkoął, n i lite­
rat k e  majstersztyki.

Czv da s ę  to powiedzieć O Ro­
manie Dmowik m?

I na tym ,yłaśnle punkcie rozcho­
dzimy s ę  z pref Ciirianowikim — 
kompletoie. Prof. Chrzanowski usa* 
truje w stylu 1 terack m autora «M>śli 
nowoczesnego Polaka», a Wewnętrznej 
polityki narodowej>, książki «N emcy, 
Rosja i kwestfa pciik^» etc, — same 
zalety; ja zsś zal-t tych dopatrzyć 
n e  mogę. P rtf Chrzanowski utrzy­
muje, źe pochodzi to stąd, żem 
azdrewn ał na starość*- Na to mam 
odpow e i  B ć moźM Lecz bywa 
stokroć gorszy casus gdy się kto 
drewnianym urodzi.

Picf Chrzanowski pisze: «Dmcw- 
ski ma Ulcnt pisarski cgromuy, jest 
jednym zndfwybitn ijszych prozaików 
pnlski<.h. W tem, co pisze Draowtkf, 
jest: oprócz klasyczne) jasności ujmu­
jąca prostota, jest precyzja, dob t- 
n ść, moc, a, i*  niema pęknegosty­
lu bez pierw-stków uczuc owych, 
przeto nie brak ich w tem, co D now- 
SKi piłze Styl Dmowskiego jest w 
dodatku obrazowy, .tam gJzie Dmow­
ski chze być obrazowym.* D .praw­
dy! Braknie chyba ptasego mleka...

Ssosiczegjm wśród a p o l i ty c z ­
nych wynoiów pref Chrzaabwsoc- 
ga frazes- «Przy cz, traiu Dmowskie­
go uwaga nigjy się nie morduje, ani 
nie nudzi, ant nie g u b i O d p o w i a ­
dam Wszyttko, co p. D nowi^l ogło­
si drukiem jest czyt-n: nawat c h e « 
w t  Lecz n e dlatego, źe tak pięknie

pisze, ze się czytelnik delektuje sty­
lem, formą literacką, lecz dlatego, źe 
w kaźdrj publikac|i lertź ifrjszego het­
mana Ooozu Wie!kir| Polski a daw­
niej Wazethoolaków — ludz e widzą 
enuncjację pul.tyctną wodza stron­
nictwa liczącego psrtyjników na ty­
siące, poczytujących p. Dmowskiego 
za polityczny ósmy cud świata.

Dlą tych, którzy nie żywią bałwo­
chwalczej wiary w polityczną nieo­
mylność p. Dmowskiego, dla tych, 
którzy patrzyli na zaprzepaszczenie 
przezt ń sprawy polskie) w S ej Du­
mie, na jego f aska z szukaniem «bez 
zastrzeżeń* oparcia o carską Risje, 
na praskie kompromitacje podczas 
neosłowiańikirj idylli p. Dmowskie­
go, jest czytanie jego książek i bro­
szur ciężkim obowiązkiem, Trzeba je 
znać. S anowią niemałoważną część 
fermentu poi Kcznrgo, wśród którego 
żyjemy. Lecz, jako żywo, nie berze 
się do ręki książki Dmowskiego dla­
tego aby rozkoszować sie— jego sty­
lem. jego trl.ntem  pisarskim!

P. Dmowski jest szczerym I go­
rącym pabjotą. Dwóch zdań co do 
tego bvć nie może. Nawet gotowiś­
my pisać się na opinję pref. Chrza­
nowskiego, że „u;zuci>m dominują- 
cem w duszy Dmowskiego jest gorą­
cy patrjotyzm ‘. C ‘.ź jednak z lego? 
Mało co kto C2UjtI Wli lkim p sarzem 
nie jest ten, co sam ma serce pełae 
uc-uć a głowę oełoą najdrogocenmej- 
szych mjspi lecz wi.lkim pisarzem 
jfSt ten, któty umie serca rozpalić 
lub rozrzewnić a do myślenia pobu­
dź r nawet najbardziej puste głowy.

J żtli zaś p una p. DmowSiiego 
wywaiły—jak dowoizi prof. Chrza­
ni wski—wtavw aa literaturę polską 
X,X -go i XX go wieku, to tylko po­

średnio: nasycając ją nacjonalizmem i 
egoizmem narodowym, iecz bynaj­
mniej nie dzięki specyf tznyra przy­
miotom literackim, których nie posia­
dają. H gel też wywarł nielada wpływ 
na literaturę, lecz nikomu—nawet 
Wielkopolan *m—nie przyjdzie do gło­
wy nazywać go wielkim pSs>rzera. 
Przeciwnie H gel był na ogół Gkiep- 
sklm pisarzem.

Oczywiście, przewertowawszy kil­
ka książek Dmowski go można zna- 
I ić  w nich od biedy jakiś ustęp 
ef.ktownie|szy. Ssm obowiązuję się 
przy pomocy umie|ętnie zestawio­
nych cytat wysławić kompletoie mier­
nego pisarza ja-o okaz któż wie jak 
wyb^tnrgo t lentu pisarskiego.

Pref. Chrzanowski niema atoli 
szczrśliwej rąk'- C s wyrwie cytatą z 
którejś książki Dmowskiego, to nie 
Dmowskiego sławą uisarsK ą okryje, 
tylko siebie śmieszn ścią,

Proszę mi pozwolić zacytować jedną 
taką cytatę. W moiemanu prof. 
Chrzanowskiego—druzgoczącą.

Oto ona*
„W  pierwszych rri*siącach wojny, 

odwiedzając w Warszawie hzaret w 
którym leźeii ranni j ń:y, Usiadłem 
przy łóżku rodaka, źrłalerzą z armji 
pruskiej. Zapytałem go o lego ranę. 
„Mim 5:ulę w źełążku—odpowiedział 
smutnie. — D iktór powiada, ź t tylko 
do jutra doiyię*— Wsoomniał o żo­
nie i dwołgo dsieci, zostawionych na 
wsi, pod O ieznera „Panie—zapylał 
cichym głusem—niech mi pan powie, 
Jak s ę  ta wojna skcń-Z)? Kt» .zwy­
ciężył ..* „N cracy nap wno będą po­
b ite— od i -.działem—i będzie Pol­
ska*... 0 :z y  biedakowi zajaśniały, 
złożył ręce jak da modlitwy i szepnął: 
„Chwała Bogu*...—Myśmy w tej woj­

nie przeżyli największą tragedję: Sy- 
now>e naszej ziemi przymusowo w ał­
czyli w szeregach wtoga, czując, źe 
walczą przeow sprawie własaej oj­
czyzny Zjednoczenie i niepodległość 
Polski kuyilimy śziicrc'ą setek tysię­
cy Polaków, walczących w obcych 
rzeregach bra przeciw bratu Nie by­
ła tc ofi.ra dobrowolna, ale najbo- 
leśairjsza, ja. ą można sobie wyobra­
zić Nam, którzv kosztem tej ofiary 
żyjemy we własnem ,państwie, nie 
wolno c tem ani na chw.ię zapomi­
nać. Wtedy będziemy wiedzieli, jak 
wielki dąży na nas obowiązek zabez­
pieczenia przyszłych pokoi:ń od prze­
życia kiedykolwiek trgo samrgo nie­
szczęścia, zapewnienia im, źe gdy 
Polak będzie zmuszony do walki, to 
tylko za swoją sprawę za Polską*.

I przytoczywszy tvch t Ikanaścle 
wierszy dru u, prof Chrzanowski nuż 
wołać patetycznie:

— Czy ci, którym w piersi bije 
serce polskie, mogą te słowa, koń­
czące pomnikowa ksiatke Dmowskie­
go, czyteć bez wzruszenia, bez lezTl

Aż tak uaw ri?  My z tś ,  janie pro­
fesorze, nic inurgr- t  tym kawałku 
dopatrz\ć nie patrofimy jak tyłku po- 
ptawnie wyrażonych kilka szablonów, 
których llt-nck g*  stylu su hość i 
szarość walczą o lepsze z banalnością 
pełną niezaprzeczonej—prostoty.

U stóp zaś tęg i .óomnika* lite­
rackiej sławy p. Dmowskiego roz­
stańmy sę> Kiżdy z nas pójdzie w 
swoją stronę, — szukając własnych 
b rgó  r. Bo łatwiej dogadać s ę z L'* 
twin mi w sprawie wileńskiej niż de 
gusttbus—z kimnolwiek.

U .  J.

.i
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TTGODNIK POŚWIECONY ŻYCIU A KADEMICICEMU. 
Komitet redakcyjny tworzą T, Geszewski, J, Leżeński i B- Rusiecki.

We wszystkich oprawach dotyczących pisma należy się zwtacać do Redakcji ul. Wieśka 24
między gociz. 12— 1, tcl. 770

0 reforme szkoleniu.
Fat .lid jcsł, żf a  warsztatów sta- Trzeba zrtformować sysietp pracy

jemy udjwcLtf uć] w 28 a nawrt 30 przygotowawcze], 
roku życia, Stajemy r.niitcDi pracą Nie sposób ujać to w ramach
prz)goto*awczą, zniechęceni do swe- krótkltgo artykułu — rzucą przeto je- 
?  > zawoau, z kufrem leorji w głowie dynie głazy podbudowę — a wy ko- 
- wyciśnięte tybyny. Najlepsze lata cbt.nl czytelnicy ciosa]cie dale).
Û łi5ą f — Przedewtzystkiem szkoła ired-

Ideały ją uę prred dojrzał ;m n ia—czas studjów zadługi, ’ program 
nsflrerjalizmem, zapał i entuzjazm przeć ąźony, odsuwa zbyt ralod-ieź
z i y‘. J r   . .  . , 1Ł_ nd życia praktycznego—nie posiada

u £ ły,ke n:e dostatecznego kontaktu ze szkołą
e w powszerhtią i zawodową—matura za-

^  sadmczo—denerwu ący przeżytek.
Z nienawiścią ao książki, poprzez o *  U o i  wersy te*—okres o r a c y  zadługi,

g rń  dwóf wiecze tlę dzieciak do matury pomieszanie fachowych—naukowców 
n ie prędzej do Eldorado —unwerku, z fachowymi—praktykami.—haniebny 
Tu nowe rozczarowania — kucie i wprost system roczny, dzięki które* 
rgz.raioy, egzaminy od szkolnych »*- mój kolega w pirrwszym roku 
różniące t  ę jedynie wększtmi wymo- «obciął» s>ię u pref Jarry, dostając 
gami szczegół*) w, —  I znów walka t* d  pref Lyskcwsklego,—  dobrze, w 
o dyplom, — Napuszony magister faastąpnym zaś roku dostał od prof. 
opuszcza „gościnne" roury akademie- J arry 4, a prof Łysnowski go cb- 
k!e — „na podbój świata — H rjl' ciął. Zresrtą z d a w E n . e  - w przeciągu

— Pan o posadę? — ś tfiadectwc? jednego onia lub nawet paru, kilku
— Oto dyplom] — Panie, to bez przedmiotów jest prawie aosurdem. 

wartości — referencje, świadectwa, W resitie praktyka—zbyt długa,
praktyka... jsrzytera ouoywaną być winna choćby

— 1 tak wszędzie, częściowa w czasie studjów, a nit
Fracewrł, jak biały murzyn, urzęd- po icb ukończeniu.

mczyna 77 ketrgciji „bez pemtji" — 
praktyka. — Po czterech latach — *
nareszcie zapomniał co mu tłoczono Spójrzmy Jak sobie z tern radzą 
do głowy w uniwerku przez l&t 6—7 gdzieindziej. Oto Auglja 1 Ameryka: 
— s t J  ifę jnkykieui, — P.eiwiry szczebel to: liceum

S'.kolenie do pracy twórczej było —lat sześć, urugi, to uniwersytet,
ale dwustopniowy.—Początkowy sto-sit O 1 _ i . i: * . /

Sfl9 gfflinzaRwe po zaspach sie włAtzu.
Żonie m ojej pośw ięcam ,

S*y gwiazdkowe po zaspach się wtóezą,
Krążą z dzikiej zawiei poumuchem.
Na martwicy zimowej się tucząt 
Otulone śniegowym kożuchem.

Okno szkliwem swvch szyb ko. nim błyska 
Okiennice warknęły żelazem ,—
Sny zerwały się nagle gdzieś zbliske 
} ka oknu rzuoly się rązem

Tanie białe nieczułe zziębnięte 
Gniewnie biją i tłoczą się w  szyby.—
..Może wpuścić a ciepłem przejete 
Sny ożyją A może!,. A gdybyl..

Może oczy zwodnicze mnie mylą 
Może duchy to wiją się w  męce 
i spod śniegu się może wychylą 
Utęsknione śnieżyste dwie rece

Okno naraz otwanem szeroko ..
Sny gwiazdkowe się tłoczą tuż przy mnie; —
Mróz się wżera do duszy głęboko 

1 1 nadzieje zwarzyły się »  zim nie
Sny gwiazdkowe za  okno się wleką 
A szyderstwo wykrzywia im usta ,.
Drogie ręce daleko DaIeko\
A tu dusza zziębnięta i  pusta

l potom i artyhłu p. t. , Od tiubaduiów do Tru te  f i a i l l w r .

W  ŁAD ARCIMOW/CZ

fkcńcaone.

B Ł Y S K I .
i Uwogt na czasie)

— J-*k» na to rada?
^H593E35E35Hł

Co słych a ć?

p ic i .— 2 — 3 le tn i, s z k o li fa c h o w c ó w  
praktyków, czyli praktykujących le­
karzy, adwokatów 1 tp.

Kto chce jednak iść drrgą nau­
kową, ten wstępuje na stochń drugi 
—wchodzi do latoratorjum wiedzy

stowarzyszenia młodzieży akadem, 
«Odrodzeuie» przystąpiono do propi

To jest właśnie to zróżnicowanie 
uczelni wyższej na szkołę i na pra

grndy swej Ideologii za pomocą cy- c9w°j9 twótczą, co jest 
kin rtłiratów  z zasadniczych próbie- nieodzownym wprost warunkiem po 
matów ideoiogiezrych. W u b ieg ły  ł,ęPu nauki, 
pomieazułek, w sali I gmachu Ołów- .
n tgo l i  S B. zgromadziło się ponad
trzydzieści osób. Dyskusja ciekawa i — Czy są u nas jakie projekty
o. "wioną. Trochę niewygodna pora reformatorskie? 
wieczorna, ale z chwilą rozwinięcia — Prawie, ż t żadnych. Nowa bo-
się tego rodzaju imprez, termin zosla- wiem ustawa M.W.R i O P. potrąca 
■ i i  odpowiednio przesunięty. Takie zaledwie ten temat, przepisy o stud- 
pestawiede sprawy, gazie kaidv kie- Jach u ncztiniach wyższych, chcć o 
runek ideowy może się zmierzyć z aupełnie tymczasowvm charakterze, są 
innym, należy powitać z uznaniem, stosowane nadal w całej rozdągłotci, 
Z uznaniem też witamy Inicjatywę ń nawet myślą o przedłnż-niu apl.' 
.Odrodzenia". Przypuszczać należy, kontury sądowe] o jiden rok. Okrop- 
żp wieczory dyskusyjne będą cieszyły ncśćl
się większą tr-kwencją, a zaintereso- Co prawda Zjazd Kół Prawn1-
wanie się mm. obejmie szerokie masy czych i Ekonomicznych zgłosił me- 
akademickie, Trzeba myśleć i dysku- merjał do pana mm.stra W R. i O.P. 
tpwaćl podejmując się opracowania projektu

Jutro, drngl pcnłedz^altk dyskusyj- reformy .tudjów na uczelniach wyż- 
ny o godz. h wiecz sala Omach szych, ale jak dotąd c  tem cicho 
Ołówny U S B . Ref era* będzie obej 
mował zagadnienie społeczne 1 stosu- *
nel do nirgo al idem ka. Tyłu., „Aka- _  Niech ,<ę ci_«.nie brać a-

i z  a f l u z s r j u  u .s .b .  ..fcjgau
Kożo «k»d Lubelszczan egry uje )ni ro s w aiłą... Sfc P .hot. , J Ż C1‘ . pal - 
Lrngi: Na Zriraum  Wiln-m Nadrwycrajnem StW O  i społeczeństwo ponoei kclcsat- 
»  < u. 4. xii. br. dokonano wyborów do ne straty, powiedźcie, co myślicie o
właciri Prezcem  został wpDrau pnez akia- te i <Draw;e,

^ ^ . “ s r S ^ n S f i S g f .  p f  a j * ! -
W im chik  — ekitbnik9 KniieclÓwna — se- •!? ~  piSZCiC: A pććnle]*.# późnie]
kretsrz. Chmiel.wsł — dalegat do ^rzeaz» pomyślimy O wspólnej akejli 
■in Kół prowincjonalnych. p rzewodr zącym
\oims]i Rtwizyjnej zoatiił — kol. M Uf- Jur. L.
w Siki. Koło żarnie za w czasie lwiąt nad-
rJiodzących nr-ąd. ć na prowincji ki>ai od
«złt6v Po Iwiętar-n odbędzie się herbatka
zapouutwćsa.

— Nieraz się n-ówi, że łałwiej col so- 
b e dp lahom ł. niż ;o samo ary no*. € Często 
jest s ę świadkiem tak zw. 'zrła tran  slę>. 
Jeszbze c-ęScei wid., się zniechęci" e. apa- 
tję I zuprłnę Diernosi Nie wchodjęc w przy­
czyny takich stanów, czy .eż nastrojów 
(lóżrie można to na.y°r£< , stwierdził nale­
ży, iż w wtększofci wy-adkow przyczy, a Ich 
jest nsuwaloa. Oczywiście nie mówię tu o 
nieszczgdciaob, k’ęskach ■ wiciowych i t> p. 
chociaż i ich i r  ygnębia ,cy wpływ z cza- 
en, przechodzi, ale o codziennem z*Jwtsku 

ulogsnii i zatrrymywanii- eię przed najmn ej- 
sc Łl prz. -odami. Łatwo można w tem 
mii jocu" wpa^ł w ton i alyl crarorski i grr • 
m ił—lekkomyllnofć, bezwolę, beztrrlc wo*ć 
żyoiow- dzisiejszej mioasiety—dal< ki jednak 
jestem od tegc gdiffi MersyłMa i -ierzę w 
istotne wartoici, króre w nas, młodym tą.- 
Komunałami pozostanę zdania w rodzaju 
•ego, jak: «oawniej była młodzież — dzisiej­
sze' ualero do niep lob ooS w tym redzajn. 
Nie chcę nikomu ubliżył, z<e tak samo mó­
wiono sto 1 dwielde lat temu 1—uderzmy 
się w  pic si — my leż tak będziemy mówili

Zostawmy trJy  komunały i sięgr 'jmy- 
bardiiej u głąb. Jeżeli czego brak dzi&.ej- 
, zej młodzieży — to ras*ości żylia; N>e bła­
znowatej buffo—ariekinady, ale, wjjWywają- 
cej z poczuc'a własnej młodo. 1 i ufność' w 
swe ziły — radości żyda. Bukiem tym tłu- 
mrożą swe zniechęcanie się, wą apatję po 
niepowodzenirch drobnych i cr^.ziennycb. 
Nie sztuka śmiać s ę z płaskiego kawału ka­
baretów ego, mrjąc w szatni dobre futro i w 
klerrcni p.eniąd. ni ko'ac]ę Al ż j ł  i uun- 
tował się oiągie przeć.*- nudnej s/«rsy£aie, 
mając na swe usługi aiclada broń, bo przy- 
srłośł — to też nie sztuka, lecz prawdziwa 
miodeśł. I jeszcze juat ed a przyczyn ■ za- 
bijając. J wprost bezwoli. Bral celów. Skoro 
się i  tiągnii jakiś jeden drobny cel— powsta­
je jus tka niczem nie r-ypełniona. la* -tą ży­
cia jest pooliód od jea tego cela do drugie­
go. Wysiłek twóroz? — i- «t„ rianie celów 
iowych i icb osiąganie. -Takie ząi te celj 
jakie sr do nich drogi,—o tem kied_:_ iziej 
lomówtmy. Tymczujem są sprawy zktnal- 
,Jej.ze.

Idea «Czw»rików Akademickict* żyje. 
Jak dotychozai mają «Giwartki» wielkie pc 
wr>dzdB'e 1 pi*ypu»LCial należy, te  liędą je 
miały nadal- Conr- rda generalny «arani r- 
czwartl ów kol. A. Bohdz iwie* zginął gdzieś 
bez wieści, lecz» stępoy doskormle ię spra­
wują (albo. Jeśli kto w oli—sprawiają), y d a ł 
się znakomicie ostatni konreit w Sali Snia- 
d jkich. Publltiflości dużo, -rykotawcy me 
skończoną ilość r iz y  biBowalt W ieaor po­

z o s ta w ił  b .  m ile  w ra ż e n ia . O b y  t i k  d a le j  
o y io

*VI»!^a F z tc d a ,  i e  n ie  d c ? z e d f  d o  sk u tk n  
w fa c z ó r  a u jn r s k l  5 . T . G  (S e k c ji O r y g in a l ­
n e j  K cł>  P o lo n is tó w  U . S . B ). D la c z e g o ?  
M le jr r a  b<>dsko< ie  n ie  tn a ;ą  N ie m a  s a li .  
D a w n ie ]  w  O re c jt  w y c h ~ i ' ' ł  ś p ie w a k  »m eta 
n a  r y n  k  i Ś p ie w a ł, a  lu d z ie  g o  s łu c h a '!  i r o ­
z u m ie li .  D r  ś  t tk ie g  o g ło a n ib y  l a  w a r ja ta ,  a  
p r z y to n  o b ilib y  i Só p o lic ji  o d d a l i .P o r d i  d o  
B ra tn ia k a — » sia  D g n isk o w a r i j ę ia .  C ó i  ro b ić  
"Tzeba c l  w o l a ł  w ie c z ó r , c w z ię |i»  I o d w o ła l i .  
O ry g in a ln ie . Z a p o w ia d a li ,  p iec  li— I a io  n ie  w y ­
s z ło . S z k o d a , c h a ł  o r y g in a ln ie .  Z : r t j  ż a r ta ­
m i —  a le  n a p r a w d ę  s z k o d a ,  i e  s z e -s z y  o ió i  
ik ii i ł iC L i  n ie  z a p o z n a  s ię  z m ło d ą  t . ó r  

c z o ś c ią , k i ó  a  w a r t a  u w a g i  i z a in  e re a o w a -  
n ia .  « C o  s ię  o d w le c z e  —  io  n ie  u c 'e c z < » —  
p r a w d a ,  a le  z -w s z e .: .  c z e k e ł ,  p o te m  z n ó w  
c r |  i l e  s n e n i .  I  p rz y  te m  te r m in  8  g r u ­
d n ia  —  d z ie ń  tra d y c y jn y }

N b  z a k o ń c z e n ie  je s z c z e  j e d n a  s p r a w a .  
W f tiy s tk lm  .. >adom o, ź s  k o n k n rs  n a  c z a p k ę  
a k a d e m ic k ą  d a w n o  ju ż  z o s t a ł  ro z s tr z y g n ię ty .  
N ie k tó r z y ,  h a rd z ie j  n ie c ie rp l iw i , n a  w ła s n ą  
rę k ę  z ro b ili  s o b ie  t a a p L -  P o d o b n o  je d n a k  
z b y t su , p o i p i i  iz- | i ,  b o  Z a rz ą d  B ra tn ie ]  P o - 
m - c y  w p r r w a d z l ł  p e w n e  z m ia n y  i z a m .j r z a  
o d d a ł  j e d n e j  f irm ie  m o n o p o l  n r  w y k o n a n ie  
p r z e r - w r c h  c a a p e k . N ie o  to  j e d n a k  tn  
c h o d z i .  C a ła  rz e c z  w  t r m ,  .*e z b y t  ju ż  d łu  
g o  o d D -w a  &,> t o  % zm 'en ian  e> m o d e la  i 
-w y sz u k iw a n ie *  f irm y . P o d  a d r e s e m  Z a rz ą d u  
B ra tr fo j  P o m o c y  n ie c h  w o ln o  b ę d z ie  sk U ro  
w a ć , w y r a ż a ją c  s ię  o g lę d n ie ,  — Lyczenie —  
( n ie  b a rd z o  io  n a s z  « Z a u ą d i  In b i. b o  tr z y -  
m i  , i ę ’ a s a  ty  * w .c  w ła d z a ,  k ę d y  c b a d z r - ) .  
O ió ż ,  c z y  n ie  m o ż n z  ta k  p r z y ś p ie s z y ł  n ie c o  
c a ł ą  s p r a w ę ,  b y  n a u r s z ł a  -  reszc ie  c h w ila  
u r o c z y s ta ,  g - ty  B r  i tu ia k  w y d a  o f ic ja ln o  z a .  
rząd zeń  ie :  * Z a rz ą a z a tn y  z  s ro ll  n a s z e j  z  d a ie m  
dzM iejsssym  w ło ż e n ie  c z  n ek > . —  A m o ż e  
n a  g w iaz d k ę ?  J u s ty n  A r s k i .

tiBl

List do Redakcji.
l»o  R e d a k c j i  « S ło w a  A k a d e ra ir ' i e ~ j -  

w  W iln ie .
" w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  A k a d e ­

m ic k ie g o  Koi W iln ia n  . t  L w o w ie  o d b y t e  
d n .  2 0 . r - l  19 27  r ,  p r z e s y ła  J s k o a j s t j d . c r  
n« jsz e  ż y c z e n ia  o w o e n r  i n r a - y  nownDOw- 
s t a łe m n  « P ls n m » .

J e d n o c z e ś n ie  ~ iw ia d a n i i r m y ,  l e  K o ło  
W iln ia n  w e  L w o w ie  p o d e jm n j s i r y  s ię  t ł n ż y ł  
w s se lk ie m l i t  frrrm i iem i i  ż y a a  A k a d e m ie  
k ie g o  L w o w a .

P i .e w o d n ic r ą c y  
Kot>ou’ski Eustachy

Artykuł powyższy UKazał się w 
K a r  j e r z e  l i t e r a c k o  n a u k o w y m  k r a t o  w -  
siim  z Jn. 14 i.stopada b r., a pod­
pisany jeyf: Jrn M?Ir szewski (Wiinc). 
Artykuł ten, wykazujący nieprawdo­
podobną wprost nieznajomość rzeczy, 
nie poruszyłby nas do tcgo stopnia, 
gdy y oie ten nie fortunny cJodatek 
(Wilno) przy nazwisku au on .
- Samo ujęcie tematu. - zdumiewa. 
Trubidurowie byli roetami Pro^ancji 
kredniowirczncj, a Yvette jest utalen­
towaną, pieśniarką, ale nie p«rtką. 
Cbćąc znahżć jej odpowiednik śre­
dniowieczny, należałoby rrczej wy­
mienić żonglerów i od nich Dopro­
wadzić (audacet fortuna adiuya ) linję 
rozwojową do wspóicrtsnycb pieśnia­
rzy — recytatorów i Yvslty. Ten nłąd 
zćłużetiia byłby jeszcze najbardziej 
wybaczal*iy. A.'e poco pisać, ie  .zie­
mia g ^ a  szczyciła się rOwnocze 
śnie V llonem i Bayaraem'? Czy 
Rabelfeis jest tylko i przeHewszystkiem 
sprośnym dewcipnisien? To' tylko 
wstępne o iśJiiości, które do rzeczy 
ule należą.

Autor wyobraża sobie mylnie liry­
ków dworrycb śn dniowieCza, jako 
swawoloych piosenkarzy, biorących 
błahe i codzienne tematy za przed­
miot swych utworów. Tymczasem te­
matem poezji, uprawianej przez tru­
badurów prowanckich i truwerów fran- 
cusKich, jest miłość dworna, która, 
wedle doskonałego ckreślenia pref. 
Jeanroy, -i st m n^j uczui f:m niż do* 
litryną, a jej zasady były p*rr frazo­
wane przez setki poetów X i i X U 
wieku. Wedle tenrj> m łości dweraej, 
a której czytelnika pniskiego najle­
piej pouczy świetny artykuł p rrl. Po- 
rębowicza (Studja, L*ów 1904), ko­
chanek ma b^ć karnym sługą swfj 
)ar.. poddać się brzwzgiędaie jej roz­
kazom i kaprysom, czekać cierpliwie 
najtr.rjiejszcgo dowodu łaski, a nadto 
rozwijać w sobie wszelkie zalety do­
skonałego rycerza. Ody trubadurowie 
przychodzili na dwory możnych opie­
wać wdzięki kasztelanek nie mieli za­
pewne miny .frywoiaej", Jak sobie 
wyobraża o. MJerzewski, a ju t cał­
kiem D ie w ą ts ł wie nie przynosili «fti- 
ry ani mandoliny, ale używali instru­
mentu, który w zuptfaości przypomi­
na nasze skrzypce. Ri.fren ,D ' cie­
bie płyną dlwiąkl gitary"... nie po- 
ch»dzi przecirż z epoki trubadurów.

ych portów, mówi powściągliwie 
p. Maieszewski, by._ cała plejada. 
Nawet przyjmując, że ta plejada jest 
tak liczba, jak plejada cć-ek Atlasa, 
plejada afixandryjska i plejada fran­
cuska raztm wrięte, ts  Jesrcze jesteś­
my bardzo daleko od rzeczywistej 
liczby pcetow francuskiego i prov.«.n 
ckiego t'.cdniowiecza. Liczba znanych 
ze swych pieśni trubadurów wynosi 
czterysta, a truwerów lirycznych było 
około dwustu. A ile icb było w 
rzeczywistości? Tak bogata była twór­
czość poetycka w okresie Krucjat. P. 
Maleszewski wymienia trzech ooetów 
jako najgodniejszych uwag*. Myślałby 
kto, że dostąpił tego zaszczytu Ber­
nard de Veotadour, o którym pisze 
prof. Jeanroy, że, gdyby język pro- 
waneki był mniej n eznany, już daw­
no Francja chlubiłaby się tyra wiel­
kim poetą, albc Bettrand de Birrn, 
liryk miłosny i autor gwałtownych 
prezv| Eolit/cznyeh. Odnk lich  
mógłby być wym eniOnv Th:baud de

Cuampagne. jeko najv.ybitni.js 
iruu er liryczny francuski. W miejsce 
tych trzech poetów, reprezentujących 
lirykę dworną okresu wojtn krzyżo­
wych, są wymiecieni przez p. Ma- 
leszrwskiegir, jako przedstawiciele 
.wybitniejsi* (risum tebeatis, amici) 
R joert de B'o>s, autor dydaktyczne­
go poematu Cnastiemeni des dames-. 
O łdtier de Saigmes. diugorzędny 
poetan oiaz Fierre de Mola nes, jak 
błędnie podano zamiast Moulins, tak­
że mało ważny,

W każdym razie fen urfęp arty­
kułu p. Maleszcwskitgo wygląda tak, 
jakuy kle powiedział: Romantyzm
polski jest świetnym okresem, n a  
całą plejadę poetów, z których naj­
wybitniejsi są. Zoijm  Dołęgk Choda­
kowski, Krystvp Lach S^yrma i Jm  
Nepomucen Kamiński. Oburzyłoby fo 
nźcłrgo: a wręe także o rzeczach 
obcyrh nie womo pisać, jak kto ebee 
i co kto ebee.

Imci pana Malenzewskicgo nikt z 
nas nie zna. B.«ć może, że ukrywa się 
pod tera ŁiazwisKicm jakiś .frywolay" 
dowcipniś, k»ó:y, umieszczając obok, 
możi przybranego, nazwiska doda­
tek (W.ino), chciał «uszyć buty* no­
wemu Kcłu Romamstów. Trudno na­
prawdę przypuścić, żeby kto, pisząc 
poweżnit, mógt zmieścić tyle biedo 
rzeczdości.

■ Frzyjęcie taniego artykułu przez 
Kurjer literccko-naukowy świadczy 
wymownie o Ogólnej nieznajomości 
poecji trubadurów, wyłączając koła 
8oet,laiistów. Wobec tego zaś, ie  za­
ciekawienie 1 teraturą wieków śred­
nich jest u na? znaczne, byłoby bar­
dzo poiądane nowe wydan e dos;z- 

zęłnie wyczerpanej a prześlicznej, 
Antologii prowanekitj pref, Porębn- 
wfcza. Możeby o  tem prmyśiało Kie- 
lownictwo Bibljofskl Narodowej.

Zarząd Kola Romanistów 
Słuchaczy U S B  , Wilna

NASŁUCHANE.

Z K t ó  Prawników  
U. S. B

Zarząd Koła przypomina raz jesz­
cze Kol. kol. o formalncści?cb, które 
winny być bezwzględnie załatwić ne 
przeu ferjami.

Należy i i ;  spodziewić, że Kora 
nasze otrzyma nareszcie po ferjaeh 
własny, tak b. pożądany lokal przy 
ul. Wielkiej 24 lub na brnszcle.

Wkrótce też zacznie się ukazywać 
perjodyćznie ofic.alny biuletyn Koła, 
omawiający życie prawn ków i poda­
jący informacje z wydziału

iSeKcja wydawnicze K. Pr. podaje 
do wiadomości koi. k o l, że z powo­
dów technicznych część skryptów u- 
kate .tą dooiero w ciągu f.rjl Bo­
żego Narodzenia, Ponieważ caś zain- 
terescwsnic i zapotrzebowanie nr nie 
jest bardzo duże, przeto kierownik 
sekcji prosi kol. kol. o  zgłaszaniesię 
do sekretarza Koła kcł. Leżeńskiego 
we wtorki 'ub piątki międ/y 12—13 
oo sali 1. USB. w ceiu pozostawie­
nia swych adresów, pob które zosta­
ną wysłane żądano wydawnictwa za 
zaliczk.ą

O „Sediiach*4 Wyspiań­
skiego.

Dziwną się nam wydaje rzeczą 
ie  sztuka S t Wyspiańskiego Kę­
dziowie \  wystawiona w Reducie tuk  
steby wywołała oddźwięk Zaleawie 
parę drobnych wzmianek w  recen­
zjach teatralnych poszczególnych 
pism A co najważniejsze ton 'ch je st 
w stosunku rażącej nieproporcjc ial- 
noici do walorów które przyniosła 
nam sztuka

1 o też wydaje się num Słuszną 
rzeczą iżby mlodzteż akademicka 
która znalazła & sztuce naprawdę 
wielkie r.zeczy godne przeżycia i za 
stanowienia głębszego niż wszystkie 
r a z e m  wzięte sztuki t. zw Teatru

Polskiego, bv młodzież podkreśliła 
swoje stanowlskc stwierdzając ze 
je j punkt widzenia jest inny

Dokonamy w ten sposób potrój 
nego zadania: staniemy na stanowis­
ku tej prawdy którą żyjemy, stwler 
dzimy że idea teatru reprezentewa 
nego przez Redutę nie je s t nam ob 
Ca; spełnimy obowiązek względem 
Reduty, którą czyż samą goryczą 
man t tytko karmie

Grapa młodzieży akademickiej 
wydz humanistycznego U S  B  po 
leciła koi H Wężyk Widawskiej 
opi acować dotyczące powyższej sztu­
ki uwagi, które w syntetycznym s z k i­
cu podajemy niżej

N i c  m a t a  zamiaru dawać wszeth. 
stronnej recenzji, chciałabym tylko 
rzucić kilka myśli, które pozwolą

ująć D2SZ stosunek do _.Sędziów" w 
wykonaniu F ilu ty , a które m oŁi  po­
budzą jednocześnie sm szy  ogó* do 
zainteresowania się sztuką, nad którą 
nie wolno przeiść tak łatwo do »o- 
i/ądku dziennego, jcżtli nie cb( iray 
wydać o sobie Jak najgorszego świa- 
d;ctwa- Walory sztuki ie*ą przede- 
wszystklem w 1 rozwiązaniu scenie* 
nem. Ujęcie to nowe, rewelacyjne, a 
wytrzymane całicowicie.

Odejście od inscenizacji realisty­
cznej i umieszczenie dramatu w pła­
szczyźnie na której takie (właśnie ta- 
kiel) objawy życia codziennego na­
bierają głębokiego znaczenie symbolu 
idzie wr,dług mnie po lin]1 idei utwo­
ru, sięgającego w źrenicę duszy ludz­
kiej. pn tau ione] wober zagadnień 
życia i śmierci.

Jak więc wygląda inscenizacja w 
ramach tak pojętych?

Sceng podzielono na uzy części. 
Po środku, we właściwej karczmie 
widzimy podjum, na które wchodzą 
tylko Sędziowie, tyiko ci przed który­
mi Odkryła się prawda Praw Naj­
wyższych {Diiad w rormowie z Sł- 
muelem. Jewdocha w scenie rozpa­
czy, sądziowie z urzędu, joas i Sa­
muel oskarżyciel siebie).

Poniżej odbywa się akcja właści­
wa — życie pełne m ałostek i nikczem- 
nośck

Na lewo i na prawo—dwa różne 
Iwlaty — Jewdocby i Joasa — S#iat 
nędzy i grzechu, upadku najniższego, 
rozpaczy piekielnej, skąpany w nie- 
samowitem, czrrwoaem \ świetle, a z 
drugiej strony świzt zatopiony w

omglę blękitno-niezirniskiej, będące] 
wyrazem najczystszych i naiwvższyen 
mai zet i olśnień : dziecka artysty.

1 tak od dysonansu grających 
świateł, poprzez pewną, na ksntraicic 
opartą symetrję akcji awóch cbrazów, 
po przez najgłębrze skróci nic du­
chowe tych twistów — idz.emy do 
njęcia Jatoty dramatu rozgrywająrego 
się w duszy Samuela, — bo jegr to 
jest przebewszystkiem tngedja, - jak 
słurzule zrozumiała Reduta, a nie 
Jewdocby, jak dotąd sądzono i pod­
kreślano w teatrach.

- Prześliczna jest scena pierwsza 
wejścia Samuila. ileż w me) glęoo- 
kiego zrozumienia rzeczy!

A ta muzyka na motywach ży­
dowskich oparta czyiiż nie zasługuje 
na uwagę?

Mam Jeezcze mówić o grzr 
artystów, które się przyczyniła, że 
arcydzieła Wv»pfeńskiego słuchaliśmy 
z zapartym oddechem, straciwszy po- 
czucie rzeczywistości. Usterki były 
tak nieznaczne, że śmieszną wydała­
by się pretensja do , wytykania* mi­
mo wszystko „aziur*. Należy pod­
kreślić najpełniejsze odczucie przez 
artystów ró i ducha utworu, stwier­
dzenie przez nich w każdym szcze­
góle. że:

nie ladacznicą jest teati, 
że jest bucha świecą, 
że jest zwierciadłem i że jest 

ksścicłem, 
ie  jest na głowy sypanym po-

piołrrn,
areną słowa i muzyki krańcem".
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K U R IE R  G O S P O D A R C Z Y
ZIEM Itr&ćlfO&SIlCH*

N n w t *  ( i r i i u  i  t i r / i * m v a  ̂  raiaat. miedzami przerayuowemiw u w c  p r » w u  p r z e m y *  „ <eJ ,n ł ,anH, 8ą wofcwodowie.
y 'O W c .  £/zwJ /AT—dotycjy rzetuiobła; usta­

nawia co się UW; ta  za rzenrosło w
Rozporządzenie Prezydenta Rie- zrozumień u rozporządzenia, Jaki pc- 

tzypospoiitej z dnia 7 czerwca b r. wimeu być złożony .dowód uzdol- 
O prawie przem,słow*m wchodzi w n iena '1, jaka powinna b e  nauka rze- 
życie zged i* z art. 108 tego rozpo- miołła; następnie zawiera przepisy Po­
rządzeniu w sześć micsi<cy po dnia tyczące: mistrzów (mastrów) rze-
jego ogłoszenia, czyli zacznie obo- o i= Ślun^ycb, cechów i związków ce-
wiązywac z dniem 10 grudnia r. b. chowycb, izb rzemieślniczych i wybo-
Z miarodajnego * ódłs dowiadujemy ro do ni h.
sie i :  termin ten ole zoilał odroczo- D ział X  -zawiera przepisy prze]-
ny (moll wosc ta istniała w związku sc io -s  i końcowe, 
z nieegłeszeniem orzepisóąr i ins.ru- O ile nam wiadomo, zcstiła jut
kcyj wykonawczych a klauzulą ztwar- ogłoszona drukiem praca zawierająca 
tą w ro.por.ąJzeniu, że Rada Mini* treść rozporządzenia o praw e prze- 
strów może odroczyć tim  t ogolme mysłewem oraz komentarze do roz- 
iub dla poszczególnych województw porządzenia. (A) 
ua trzy oa.»zt miesiące) R ozporą- KRONIKA MIEJSCOW A
uzen e wyionawcze sost.ło jut oprą- _  {b) ccay w wiin.e .  j n.« 9
cowane i lada oz en ma ukazać s'ę g r a d u  r. b
w *D. lenniku Ustaw Rz. Pol,». W *yto occ B iao 41—42 zi.
związku z teiu w powołanych urzę- *? 'ł|® u f , b°kwf s ^  T 4? -  43 (za,e*
fcach o 'p czę ła  się ooecnie gorączko- -  45, 30
wa pr-ca przygotowawcza związana 31, -wz r̂-i 3 1 - 32, pob-. tymia --u .
Z W ykonaniem  p c s ia n o w itń  n o w e g o  U —12, tirmniaki 12—14. Tendencja
prawa przenyiM wtgo, uchylającego "P0*®!"*- Dowóz (reini. •
daw nta l 1 n n u ia  u - j  * r ,» R i ąka P « enM *merylts6ik» tO u-U O gr.aaw rnej c o o w ią iu ją c e  p rzepisy . za 1 a * . . .-a,a, . 1 ga 95-  iuO, i g*r.

Ze względu n a  b lisk o ść  termlou BO «u, tym,* es 58 -6 0 , V, pro« 5 0 -  
a  pierwszorzędne znaczenie d la  na* s2. m ow *  38-40 , kanofiai . 8s—95, gry- 
szifgo przemysłu i rzem iosła  n o w ri «an* 75 -K, jęczmienna 60—65 
ustawy o prawie - temy.ru*era, po- **o-.y '£ F S £ .
u jjemy pOP le j  w głównych zary- Km m  m iaba am«rykaA4a 13J 160 gr. sa
s a tb  jej treśc i zasady:

Pn

1 kg* krąfowa II#—U0, t i , t a u  m <- W — 
105. « •  u* 98— !05, «nO a 80—05,
pena #0 — 65. jęctaicai •# — 75, jaglana 
80—00,

iłifM wołowe 148 -  W  gr. di 1 kg., 
J J * ., 2 X3  2 „ , baraaie -00 — 248 wii
P.1 0 WC 380—350, 1 . .b  350 -38 boa*U 
350- ik,, t-ynka (arieta 358— 38% wędzona 
400— 420.

T husctn  tłonlna krajowa I g«t- 400 — 
42', .1 - ł t  350- 390. aaierykai k . 4 r* -4  'U, 
i -  na|* awenkaAikl 1 bat. 450 — 488, II 
400 — 440, .sadło 400 — 420, olei roili >11/  
240-260

Nmbtah mleko 15—CC gr. sa 1 Mb, fo lę  
taaa 2 3 0 -  6  tw irSg 120 — 148 sa 1 kg., 
ser twarogor 180 — 2jU, e t  ito nioao- 
lone 50 — 700, soluae 600 — 650, deaero • 
wr V - I I K

Ja/a. 220—KO u  1 ciiłeitątek.
t a r t y m i  kartofle 15—17 gr. za 1 kg-, 

cebul* 6G -  80, marchew 15 — 20, pn - 
traszka 5 — 10 (pęczek), baraki 15 — 20, 
b, oklew 15-20, ogórki £0-20  gr. za 1 dzie­
siątek, ,rrov 65 — 60 gr. sa 1 kg., 
fasola 60 — 0 gr za 1 kg.- kalafiory 75 —
100 gr, sa główkę, karaiui lw ięta 15—20 za 
1 kg., kwa :oaa 25—30 pom'donr 120 — 
15f grzyby e 01)0- 1200 za i ag.

Drób: kury ĵOO — 6̂ X1 zł. za sztukę, 
kurczęta 200—250, t « u  tywe C.00 — 8 / t  
b.« 500-uOO, młode 3.00- .4(e), gęsi tywe 
8,00—1200, bite 7.00-10.00, Indyki ty - 
wc 15.00.—J 7-00, feite 1200 — 15.J0 złe, 
aut dr 3 0 9 - 2.09 zł. za »tukę.

Owoce. Jabłak 60—100, gruszki 120 —
150

CaUwr krjSztał W5 (w bk .Je), 150 (w 
detalu), kostka I gal. 170 — 180, U gat. 16G 
-1 7 0 .

L»n: włó'<uo 1 ga t 35 -4iJ zL . .J , U 
gat- 20—25, siemię Tui me 9,50—10.00 zł. za 
pud. Tcadencja spokoju .

Rotporządzene Prezydenta Rre- 
tzypospoii<ej z dnia 7/V: r. b. o 
prawie przeraysłoweni ogłoszonem 
zosU łr w Nr. d3 «Diiennisa U«»aw

PcJ « tiZ 5 r . 1 5 -c ,e rX a 192J  r ize  ró*ov»e'i błęktns tom'* opuściły (poz. 81 Sitła a siq z 10 zesudi - rodzinną drukarnią a iycdiwie przy-
C Z r r * i jęte przez młodocianą publiczność i

D zuti i  — zawiera sppstan, wie- p, asęi ut0rowały crogę nas.crnym 
nla zasadni ze*. Za przemysł s  iro ksiąieczkom ,» mukiało Ich bvć du 
zura erau roz Jor ,ąClicDia uwała się ło  co a iB|iąc dv, IC r64owe Qwie
wzzelKte zatrudmenfe zarobv0 wt lub błękitne, a tik  prz^er ułoione, by 
pr ea i ąbic rstwo wykonywa te samoi- „dow olić tdogły w.zystk.c g u l...  oy  
linie i zawór w i, oez wzglądu na ą^eszyły  i wzrui*śły « kolei st^f- 
10, czy jest ono wytwarzające ir; - t ly tk i  , raładł :ych \  całklc ó .
łwarzaiące n ndlowe lub u,ługowe k .li thiopakó.r I dziei :ze>a. Nie- 
Ałt. 2 wymienia w 22 punktach co sirudzoae redak orki wydawnictwa, 
me je t p.zeraysłem w zrozumieniu p, n e  j in na Kvi aUDWikał  , s  
ro po rząizema m i t  podlega Jego iCfwiCt( W8| niemała trudu zadać to-
•*rzfjSlł, T*,, j  , bie musiały, by odpowiedzieć wszy-

D ział I I  dotyczy m i u ze ątkira (a przediwszystkiem własnym) 
stałą, s-cuzioą; »ymienia roHzajjiprze- w ,ra^ an a a  j og9fł iić amorom i 
uiyc.u, które wełno prowadzić dopt-- Czylela,kou, a Jednocześnie u.-zymić 
ro po ^ y i k i n  u koncesji oraz wy- .ryaawnHwo na z d  erzonym pnz j  
Jaśnim rvb udzielana koncesyj. mie, tak sod względem f,riL , jak i 
b D ział III odnosi s< do prze- treści. Ale ze wszystkich prawie prób 

fl^iiłu okręzaegc za story w zroz. - wyszły zwycięsko ł dziś z duma spo- 
m .tn u  r-nia Uważa się następujące g;ądoć m eg , na pokcź ,y szereg tomi- 
zatrudniesh zarobkowe, wykonywane la |efiającycb no,ki asiegarskie. 
samoutnie, z a w o d n o  I osobNcie bez s ia d a ją  się na nie przeważnie prace 
stałej s-edz by prz-mysł wej: l ,n p r e .  0ryg na‘ue mlodven pr, skicL pisarzy, 
i jz  towarów, 2' s-jpywanłe w celu *le rejożcj„ wydawn etya nie t ofa 
ods.rzeoaży 3) proponowane i wy- iię , p rztJ Przexł_dam , po kiore 
konywi ue drobnych świadefefi na'u- Łre87s , , ęga t^Uo dt> flrrtI hajIep. 
ry przemysłowej. Kto zamierza pro- , 7ych Ta. ra jes: ztw ize pasioruacy 
wUz.ć prz wy ił okręż^ wnłen u- chropc6w P^nlmore Ci-mer, W l*ie| 
zyskać liteicję .pocwoleuie) Raia- paszCz>), t.k.m  au eat Ncbla, Ka n! 
wej ter .■‘rjąime właazy przemytłowej Splfte er, którf„, .WiMgov ie dz-cw 
I-ej instanc i. -ią t« v  ćwietnym przekładzie Br.

D ział I V — zawiera przepisy lo- Nctifrldówny dowod?ą, Jan znakom1- 
lyczące targów gminnych i ustala Ja- tym jest znawtą psycboicgji dziecą- 
kie przedmioty należy uważać za ce|, a zarazem jak do ozirci srze- 
przedmloiy onrotu targowego na da- mów ć umie. Saotykamy iu i ,Sz=fi- 
nyro targu. roW y gzal", znanej pisarki Floreuce

Jział V —  dotyczy korperacyj i Mongomery, i przem rą, fizkoda ie  
związków korporacyj powstających skróconą), „Rebeką z nad cłanecz- 
ce!:m 1) pielęgnowania duefca łącz- nego poioku* Kate D juglas Wiggm. 
ncśei oraz utrzymywana i podnoszę- Wiród tomików, poświeconych p e ł­
nia godności zawodowe] członków, sklej tworczoici, aa czoło w*rt|- >i# 
2) pieczy nad utrzymaniem dobrego dłuższa, trzytorrawa powiełć St finjf 
stosunku między członkami korpo.'a- J^rwiczoweJ „Tajemrica starego ga- 
cyj i ich pratownikam', pieczy nad >t |inu*. Losy bajeimie subtelnej i 
sprawami młodzieży przemy»łowej I wMiiwej Uli Jmickiej, w ctasle witl 
t. P- kiej wojny, b~baterstwo |ej w crasle

D ział VI — poiw ęcony jest spra- Istotnych niebezpieczeństw, gtamot- 
wie u--nj. przemysłowych. niene i tęsknota, wzruszą i z, Jmą

D ział VII — zawiera jMSianowie- zarówno ^błjpców, jak dziewczęta, 
nia karne za naruszenie przepisów Przyczyniają się do tego i liczne, z 
Rozrłwrządroiif^ humorem opowiedziane epizody ko-

D zlat VIII—ustanawia zakres kom- mierne, w któr ch trochę może zbyt 
perencji w.aJz przemysłowy h. Staro- idealna bohJeika odzyskuje rumieńce 
stówie są władzami przemysło*emi I i ruchliwość, baletne „żywej dziew- 
Instancji, z wyjątkiem miast*. Warsza* czynce". Starszych chłopców potią- 
wy, Ł ’dzi, Wilna, Poznania, Torunia, gną niewątpliwie » miarą tsiemnicze 
Bydgos<.ciy i O udziądia. gdzie wła> i pełne przygód «Ski.by naCrorszry- 
dzami przemysłuwem. są magistraty uie* Kazimierza Piekarczyka i , Szma-

Ksiątkl różowe i książki błękitne,
R jk upłynął od cbwilł.gdy pierw- ragd Izydy* J. M. Taylora. Ta ostał-

□ia, zawikłana, wymagająca Już pew­
nych wladumoici historyczno-geogra­
ficznych, zawiera z Mniowem z- ią 
ciem akreślone dzieje wyprawy mło­
dego polskiego uczonego do nieita* 
danych części puityń afrykaO.kcn, 
gdzie ukryci spaakob ercy dawnych 
egipetan do czasów współczesnych 
przech >wali dawbe obrządy i oby- 
czaję. O u dniowe tomki zapoczątko­
wał ostatnia J .a Staszkiewicz pierw­
szym tomem oysznrj powieści hlsta- 
rycznei z 1S1J r., „Dobosz Wołyń- 
cówa. N doskonale podmalowaacra 
tle wybuchu rewoluc|* listopadowej 
rozwijają sią przygody Felka, czelad­
nika szewskiego i dzielnego dobosza
0  esia, Które z zapartym oddechem 
śledzić będą uapewno przedstawiciele 
obu pfci.

Różowa bibljotrczka. prsezaac/ona 
dla dzieci młoaszych, zawiera kilka 
powieści o charakterze bajek, jak 
„Bubek • B-sza“ K 1 nv Zawadzkiej, 
„Wróbel M kado* R Kwiatkowskie­
go, Z f, C sancv/ „Podróże Karme­
li*, ślitzne «Kie<hdy Skandynawskie* 
w opracowaniu Władysławy Wieklifi- 
atkiej, ale nie brak w nich >lź ooo- 
wiaduń «z ży ia», jak paradna „Dzi­
dzia* J -nka Muzyk*, „Agatka ze Sta« 
rrgo M asta* Z. R>bskiej. „Nasza 
Kryrhda* Kw(*rińikieeo, .Opowiada­
nia Babuni* H leay ZLlińłkM  linne. 
Poezję dziecęcą reprezentuje Eosrenja 
S ilska, utalemowana autorka .Przy­
gód Z^si i R, s a u Króla Atramenta* 
oraz .Historji ze strychu*; wszystkie 
Jej wiersziki odznaczają s ą  pomysło- 
wcścią, humorem i łatwym, dobrze 
wpadającym w Ucho dziecka wier­
szem

Bardzo starannie potraktowana 
Iron* gr f zna, estetyczne, w nie- 

biearJ J lub róźowe| birwłe utrzyma­
ne okłaoki, komoorowine rrzez naj- 
zdolnirjszycb naszych ilustratorów, z 
Kamilem Mackiewiczem, Jadwigą 
Przeraazką, L. Chejfecetn n< cztle, 
jeszcze mlszemi czynią te ks ą t czki- 
N dcbid/ąca Owiaedka r/uca na nic 
w tej chwili osobny prorayczek, a 
napewno wiele z nich znajdzie się w 
worku spacerującego Już pa świecie 
św. Mikołaja. Zacny ten Śjyięty i do 
AHlna już przez szparką w drzwiach 
Rsduiowych zagąd ł, miejmy więc 
nadzieję, źe i wileńskie dzieci pr^y 
okazji świątecznej bliższą z rożowemi
1 niebiesklemi książkami zaw ą tna- 
jomcść. . \H. L.

Notatki muzyczna.
Tydzień ostatni był bogaty we 

wszelkie wrażenia muryczno skutkiem 
koncertów, uruchomienia ^wileńskiej 
radjostacj„ wieczorów dobroczynnym
i t. p

M uijn  Lhbla.

Srodze sią aemściło niepomleint 
rek.* mowame ■ nakomit ści europol* 
skich* nikomu nieznanych i najzu­
pełniej podrzędnych, na samych - że 
przedsiębiorcach koneerto#\ch z po­
wodu niruf JOlcI. Jaka nastąpiła, po 
doznany h przez publiczność rozcza­
rowaniach,

S inne  zapowiedzi koncertu pry- 
madony operewrj p, MarC Labia nie 
śCągncły tłumów do «R:duty». A 
szkoda! Tyra razem mieliśmy przed 
sobą—nóprawaę—całkiem niepospoli­
tą artystkę. Piękny i soczysty głos, 
używany z nieporównanem mistrzo­
stwem, łącznie z niezwykle żywo sią 
przejawiającym temperamentem, iście 
południowym craz niezawodna muzy­
kalność składały się na produkcję 
całkiem nhzw yłłą pozostającą na 
stałe w pamięci. Talent i przyzwyczai 
jenie do sceny operowej nieraz uno­
szą artystką w stroną troebę nad- 
raiernrj—jak na estradę koncertową — 
w yraziście i ruchliwej mimiki. Re­
pertuar koncertantki zawierał: szereg 
n>eknych utworów włoski.h z wieku 
XVII, z winką brawurą wykonane 
wecknie piosenki ludowe i mniej 
znane ar|e Vcrdiego i Rassinifgo.

F.iiuz|astycćne przyjęcie, zwłasz­
cza w drugiej części koncertu, zachę­
ciło wielką artystką do licznych dad- 
daiKów.

Dyrektor R f Rib nsztejn ze zwy­
kłą sobie umiejętnością akoupan* 
Jował.

Ida M akoworósrna
Mtoda łaitepianistka, którąśmy Już 

nieraz *i/s eli, jako w»bnną u zenicę 
foiof■ C cylj Krewer), w yuąpła, po 
raz perwszy, z własnym koncertem 
składając dowody talentu i sumiennej 
pracy Bardzo chwalebne opanowa­
nie techlicznych trudności, ładne ude­
rzenie, ialeligentne ulęcie i znaczne 
owładnęcie wykonania wykazu ą na 
niemały jtopitń dojrzałości artystycz­
nej. Wszystkie utwory kont;mslacy|ne 
oraz wyŁ-ig jące wytworności i wdzię­
ku najlepiej sią. nadają do przyrodzo­
nych warunków koncertantki. Naj­
mniej odpowiednie są dzieła, wyrna- 
paące pategl męskiej .(Ltgenda św. 
Franciszka), albowiem .fortepianistki 
nie Jest dość prłne dla wywołania 
całkowicie zamierzonego wrażenia*.

Współudział b ir J " i  cenione) śsie* 
waczki m.ejscowej p. Eliy Igdal wn ósł 
pożądane urozmaicenie kun^ei'u. 
Akenpanjywał wybornie dyr. R f. 
Rubinsztejn.
Stanisław Komin-Szymanowska

^mkoraiia polska pieśniarKa, nie 
poraź perwszy jut, zachwyciła w nie­
dzielę naszych miłaśn ków muzyki.

Nijwyb taiejszą włi8 lvo śd ą  p. 
Korwin-Szymanowskie| jest niepospo­
lita muzykalność, umożliwiająca jej 
zwycięstwo nad najbirdziej — zdaje 
się — niedos ęsnetii u worami. Wy- 
śmienta szkoła wukalna, przy ładnym 
głosie, niezwykła intuicja artys yczna, 
w połączeniu z wyborną dykcja, two 
rzą caMść w naj loskoialszej formie.

Bogactwo i rozmaiteść programu 
wskazywały na wielką BKalę c dl wór-

WYPRZEDAŻ
resz tek  i wjM ortowsnycn tow arów  z 

not^pstw em  40—50 proc.
TYLKO od 42 do 19 grudnia J»27 r.- ™ LEOMIO PltlEL 1 Syn,

W iulka 28 , Tel ll -S S T
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5 śaiegowce damskie z g»b»rajn\ i akbamitaemi wyłogami wysokie zł. 25,— 
i  * * * * * aiskl* » 2
•  « » s irykota «J w y .  z ak-amitaeuii wyłogami aisk e * 19 —
;  Kalosze męszie dep te > 12  70
•  > damskie > > Jl,3ą
JUS # ••• •• •• •• •• ••« ••* •* •*  • •* • •* !• •* • ••  »•»#»••««•*  ..................

■ W elk i w y b ó r ! ■
B  aksamita, p iasto , ledwubl, wj obów ■ 
g  ^eidlanyck, snklenoych, bławainych. ■ 
g  po cen, li fabrycznych, *
j  sa gotówkę I - a  raty, £
I  P o l e c a  ■
- „ManufaKiora Łódzka” :

W I E l KA 21, 5

i i i ł i s laaiaiasisshtsaaisars
;  Dom Handlowy -! T. Odyniec 1 Mn i
: Wiino, ml. W.uJka Nr. 19. £
;  poleca £
• NACZYNi/ ze izkła, porcilab]* Z 
;  i fdansu ;
; (serwisy stołowe od lóSOj -
;  Gazony, figury e.l.c, ;
;  NACZYN14 aluminiowe, emaijo- Z 
£ waiie i kamienne £
J  NAKRYĆ A stołowe platerowa- Z

  _______________________ ;  ae i stalowe. •
2 Wsztlkie artykuły dla B;ospo- -  

czą. ś  vietnie akompadjował brat £ darstwa domowego. *
k ou ceriau .a . p. Feliks Szymanowski. Z Sprzęty k uchenn e, szczotki. •

w  przys’ły wtorek wystąpi arty* Z
srka ze . sw y m  d ru gim  bratem  dyr. Z
Karolem S  y m sn o w sk im , zn ak om itym  Z
K om pozytorem , p ieśn i którego wypeł- Z
-ią t d y  pr ogram, n iezw y k le  interesu- Z Towar pierwszorzędny— wybór •
Jący i będący specjalnością koncer- Z duży — ceny przystępne. Z
tantki, Z u,

Michał Józefowicz.

L cK .rtc  K miiICi\I, E i UtliaduW ,
D brzańskl umieszczają chorycu 
celem operacji pinekelogicznych i 
ndbyca porodu. Zakład Pułotniczo- 
O nekoloeicm /, Al.-ja Róż (Leczni­

ca D r D -m b o w s k i^ g ''

LAMPY
elektryczne i naftowe.

D i m n L i c t t y
§  W związku ze zbliżającym s !q oKresem zakupów świątecznych j |

łR d in in i s t r a c ia  . .S i t  W d ł D r z v n o ło w u ie  ‘

i  p f z e d M t e c z r  y  n u m e r  „ S t a "  g
-i k tó ry  ukaże się w  dniu 18 grudnia. jp

ni Polecam y g o  uw adze sfe r kupieckich Jako nadarzającą się pierw szorzędna okazie 9! 
g  aia reklam y. * g
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W. MASSON.

* Do m J m i e r c L
— W d |ad em ie  tym by ło  trzydzie­

ści pięć perci, nieibyt wielkich, lecz 
niezmi*rnie cenaych, miały one od- 
ci*B różowy. Wuj mój z niemałym 
tiuJem zdołał doorać owe perły w 
eągu  kilku Cat Według słów mo|ej 
ciotKi, d jad em  ten K osztow ał s to  ty­
sięcy funtów. Ooecnis wartość jego 
jest o w iele większa zapew ne.

— Więc jest to olbr/ymi Kapitał! 
— zawerał A ino.

N e t z obecnych nie sądiił, by 
djadera mr>gt s ę  odnaleźć Wonec 
zaginięcia tak cennego r .edmi tu, 

i -iprawa, którą miał wyjaśoić Anno, 
wyłacl ła się z mgły, która ją dotąd 
otaczcła.

Jimowi zdawało się, ił obecnie 
nic nie mogło przeszkodzić wykryciu 
prawdy.

— Kio, prócz pani, wiedział o 
istnieniu t go djademu? — pytał da­
lej Aon i.

— Wszyscy domowi znaii go, 
ciotKa moja wkładała go czasem.

— C y m ała go ua sobie w dniu 
śmierć ?

— Tak, sądzę... — Bsłty zwró­
ciła s ę  do Anny, jakby szuaając po- 
tw.erdzenia, — tak mi się zdaje...

— Tak, pamiętam to doskonale,

— wtrąciła żywo Anna, ecz w trj 
w chwili zb lad ła  strasznie, a w oczach 
jej b ły sn ą ł niepokój.

— O i lak dawna służy tu Fran­
ciszka Rollard? — zapytał Anno 
Betty.

— Z górą 'rzy lata |ui!
— Ro’unreir| — mruknął Anno.
A w głowie )imd przemknęła myśl,

że wszyscy ,,zrozumieli", gdvż wszy­
scy nagle nrzestali spogląd. ć  w stro­
nę p, Apcoff Zazwyczaj .u? bę, bę­
dącą k<lka lat w |edaym domu, nie 
posądza się o kradzież. Nawem! o- 
Sabam i w domu CMenelie by ły  ty lko 
Anna A pctfl i pieięgniatka, Co do 
pidęgni rki, wszyscy jeanogiośnte 
uznali ją za wyższą ponad wszelkie 
podejrzenia,

Myśl ta odbiła się na wszystkich 
twarzach.

Anno kręcąc głową ze zdumie­
niem, oglądał zamki. Potem zabrał 
się do kasetki i r b jr z .I  ją starannie.

— Ach, — zawołał nagle z prze­
jęciem, nachylając się dad K asetką.

Kasrtka n ie  Dyła zamykana na 
klucz. M'ała trzy złote s u - ic ;k i ,  k tó ­
re p o ru sza ły  się  o d d z ie ln ie  i tw orzy­
ły d o sy ć  skom o iik o w an y  m e lh a n  zm, 
by Otworzyć ją  .u le ż a ł )  w ied z 'eć  ile 
razy zo sta ł pjkręcoay każdy z gu­
ziczków .

— Aież to niemi mowy o wyła­
maniu zamKuI — zauważył Anno.

— Zapewne ciotka moja zapom­
niała zamknąć kasetkę — odrzekła 
Bttły.

— Tak, to jest możliwe! — zgo­
dził się Anno

— Pirzyten pokól ien był otwarty 
•W śmierci mej ciotki, aż do następ­
nej aiedriell,—Jud I- p. H -rlow.

— Tak, tak, cały tydJeń, pod­
czas gdy Wobsrski oył w domu.

— Tak...—zaczęła niepewnie Bet­
ty —jednak, ja myślę, ie  djadera ten 
leży gdzieś indziej, że aię znajdzi*. 
P. Bjrys miał nadzieję na p^wną 
sumę, której zażądał od rejenta mrj 
ciotki, p. Schislt, Lczył też na to, 
te  |a  prtestratię  się jrgo grrź j . To 
te ł nie sądię, by posuwał się do 
kradzieży, spodziewając się większych 
zysków skądinąd.

Jim dopiero teraz przypomniał so­
bie o Borysie Woberskim, Teraz u- 
cieszył s ę, na myśl, ie  winowajcą 
może b f  ów przykry człowiek. Lecz 
znów wywody B:tty mąciły jego ra­
dość J śli bowiem nomięcfzy Weber- 
Skin i Anną Apcoff istaiało jakieś 
porozumienie, to djadem mógł przy­
paść w udziale Annie, wramian za 
pomoc w morderstwie. Fakty by 1/ 
stanowczo przeciw Annie-

— *Ięe szukajmy, czy djadem 
ten nie jest gdzieś ukryt>!—zdecydo­
wał Anno.—Pani zaś poradzę odnieść 
tę kasetkę dzsż jeszcze oo banku.

Betty zamknęła kasetkę i zręcznie 
skorzystała z mechanizmu. Rozległy 
się trz\ c che trzaśn.ęcia.

— Ci> pani zamknęła w ten tara 
spotóo, w jaki zamykała p. Harlow? 
—zapytrł detektyw.

— N e  znalem Jej tajemnicy,—od­
rzekła stawiafą? kasetkę na m.ijsce.

Przystąpioao do dalszych poszu­
kiwań, Icct bez rezultatu.

— Nigdzie więcej nie możemy 
szuk ć tego djademul—rzek1 Anno.

— J:st jesicze pokój, który powi­
nien b ć zrewido -laayt zauważyła 
spoko|me p Ascuff.

Zrozumiała ona, źe podejrzenie 
padaio na nią. Ju t tc* cbnciaźby, ie  
wsryscy tak starannie unikali jej wzro­
ku, było dowodem, że się nie 
mylła.

Annn >jbe|rzał się dokoła.
— Cóż jeszcze moglibyśmy zre­

widować?
— M .|« pokoje,—brzmiała zimna 

odpow r ‘ t .
— O nici—zawołała gorąco Betty. 

—Ja tego n e  chcęf
— Ale ja proszę, tak bęuzie dla 

un ie  na|l:piej.
P, Bies nie mógł powstrzymać 

nię od uwagi:
— Propo/ycjaTp. Apcoff jest bar­

dzo na miejscu.
Mtoda aziewczyua zwróciła się do 

detektywa;

— Nie pójdę tam z panami. 
Wszystko znajdziecie otwarte, tylko 
jedua siufUaa jest zamknięta, kluer 
od niej leży w kasetce na tualecie. 
Poczekam na p»nów w blbljotece.

Anno ukłonił się, lecz zanim zaą- 
żył zwrów ć się ku wv|ściu, B tty 
uczyniła gest, za który Jim ucałował­
by ją che tale: oto zbliżyła się do An­
ny i objęła ją serdecznie.

— Zastanę z tobą, Anno, — rze­
kła. — Dsprawdy uważam, że rewi­
zja w twoich pokojach niema sensu

To mówiąc wyszła z n(ą z po< 
koju.

ROZDZIAŁ XV.
O d n a le z  unie otrzafi*.

Pokoje p. Apcoff znajdowały się 
na drugi era piętrze, okna Ich wyc ł u ­
d z i /  do ogrodu. .,ła  tam mała sy­
pialnia i salonik dosyć obszerny, o 
niskich suf lach-

Anno obejrzał się po pokoju I za­
uważył.

— Istotnie jeśli wziąć pod uwagę, 
t* mieszkanka tego pokoju byłaśmier- 
ternie przerażona, to mogła długo 
błądzić, zauim znalazła komakt, gdyż 
niema go nad łóżkiem.
kj Lecz natychmiast wzruszył-ramio­
nami i dodał:

— Ależ naturalnie każdy szcze­
gół musiał oyć tak obmyślany, by 
ais przeczył rzeczywistości.

Słowa te były zupfłnie niezrozu­
miałe dla *or gar.-., jego sekretarza
I P cs.

W ourycy T ^ en e t wpatrywał H  
badawczo w znakomltegij detektywa, 
jakby cticąc zadać mu jedno z tych 
pytań, do których upoważnił go i m 
Aano.

Lecz komisarz, eaaląc jesreze ze 
zmęczenlo po prędkim kursie p& 
■choda- h, zaczął pierwszy.

—■ M 3łh! z góry być pewoym, 
źa ale zna] tzicmy tu nic cirkswrgo,-— 
śl.czna pal enka nie zapraszałaby tak 
na- do rewizji, gdyby yJedziała, że 
mclcmy tu ccś wykryć-

— Nic zgóry nie można twler- 
dzi6( — odrzekł Aano. Zjbaczymyl

J m wszedł do saloniku Nie m ’ał 
ochoty b jć  ebrcaym przy tej rewizji, 
o „i on ochotę uporządkować w 
swej głowie cały dotytherasowy nu - 
lerjdl Śledztwa, składający s?p z fa- 
klóa podejrzeń j kłamstwa. Posta­
nów więc sprawę tę rozpatrzyć z 
dwuth punktów widzenia: za i p rrt-  
ciw.

Widząc na ofurku papier, atrament 
p óro, zab- t sir do pisania, w na­

dziei, źe rewMja (jtrw a oksło godzi­
ny, w cągu  które] zdąży opracować 
swe zadanie-
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KOS CELN A .

— (() W ieczór S o a J ic j!  Mar* 
fańsk ich . D zś w niedzirle. o godz. 
17 30 w >ali gim najura SS Nazare­
tanek (P u k aw a  4/ odbędzie się 
u ł czór sodil cyjny uriądzany przez 
Radę Zw ązkową Sodalicji przy Da*
mu Sadal cvjym .

— (<) Złoty J n b f e ts z  ° fc a  ś# , 
Wcbec przypinającego w 1929 1 ku 
*<ottgc jubileuszu kapl«ńskie~o Oj-a 
Św. przygotowują 8 ę ba im  rok 
rożne beatyf kacyjne I kanonizacyjne 
uroczystości. Ju t teraz toczą się pro­
cesy kaucoiczae i Kurja Wikarjatu 
Reymskiegc rozpatruje akta proce* 
sowę-

u r z ę d o w a .
— A w anse n zaryci tu n k c jo  

a a r j u t y  pu lic j. D >w;aoujeiry się, 
te  w najoiis/ym  ccase awansowani 
Lę-lą m*s fu ikclonar|usze (w licz­
bie 12) Urzęou śledczego Niezależnie 
od t r g j  do Komendy Głównej P.P. 
puszły wniobki o awansowanie szere­
gu i f  cerów, oraz dwóch st. przodow­
ników na aspirantów.

SAMORZĄDOWA.
—■ Z e z|azdu w ójtów  1 p s t r z y  

io w . WiłeńsKO ■ T rock  eg o . W 
dniu wczora]sz>m O n o .ł .ę  w Wiln>e 
zjazd wójtów i pisarzy po w. Wil i -  
sko -Trocki rgo. Obrady poświęcone 
były gro wn e omówieniu terhniic wy­
borczej zbliżających się wyborów do 
5-*|mu i S nnu  Doradom przewodni­
czył p. starosta Witkowski.

M d jr k A .
— fx4 K v s ii |»  b u d o w y  tre -  

m w si m ie jsk ch  do jrzew a . A po­
niedziałek dnia 11 b m. o gudz. 6 
3o wiecz odDęd/ie się w M .g stra­
cie posiedzenie specjalnej ko.młsji, 
przy współudziale idlynieiów fachow­
ców, kłórzy przedstawią swoje pro- 
jek y przysiłej bulowy tratnwai ele­
ktrycznych w Wilnie.
P- — fx. B adan ia  n ad  zrea llzo- 
w a n  em  p ro  ek tu  b u d o w y  e le ­
k tro w n i u  e jsk  ej W dniu wczo­
rajszym przebyli z Warszawy do Wil­
na d\rektor tramwai warszawskich 
Int. Fuks i pref int Seapiro z Kra­
kowa, w celu zbadania stanu miej­
skiej elektrowni, oraz przedłożonych 
i wypucowanych przez ra-rjską sekcję 
techoiccną projektów rozbudowy obec­
nej, cwent wyszucania odpowiednie­
go  mie sca pod buaowę nowej ele­
ktrowni.

P ocknil ć należy, l i  przy twea-

tua!nt| budowie uowej eUktiowul 
mirjłkie) wzięty bądzie przeaewizy 
stkiem pod uwagę najbl iszy teren 
przy kolei, lub taki gdzie będzie 
muina dobudować odhogę kolejową, 
co s ę  przyczyni w znacznej mier e 
do zmniejszenia kosztów przy zao- 
patrywanu elektrowni w u pa.

Niezależnie od powyższego p. inż. 
Fuks bada również tereoy pod bu­
dowę tramwai mielskich.

— (x) Lustracja w leA kich 
piekarni. W zw ą.ku z projekt-nr 
budowy przez miasto piekarń1 mecha- 
acznej, przybył w d n u  wczorajszym 
do Wilna rzeczoznawca przedsię­
biorstw piekarniany b p. inż. L ‘wie­
ki, w celu zapoznania S r  z mie|s<o- 
wtmi przedsiębiorstwami piekarnia* 
nemi, jak również projektem budovy 
piekarni przez mlasic. Równocześnie 
p. inż. Lewicki w towarzystwie ko* 
mis i w skł-idzie nacz, lekarza m. 
Wilna D-ra Minkiewicza i kierownika 
wydzidłu jn«ei ycji miejskch inż. St. 
Budnego zwiedził poszczególne pie­
karnie w Wilnie.

WOjSKOWA.
— Święto 5 pułku p. legj W

On,u 18 b . m . o d b ęd z ie  s*ę U toczy- 
steść święta pułkowego 5 p.p. Jęk. 
Na program zlcżą się: w dniu 17X1
0 odz. 16 aKaaemja i przedstawienie 
w Teatrze Polskim, w dniu 18 msza 
celebrowana przez J. E. biskupa Bin- 
durskiego w kościele św. J tu  I ka­
zanie, potem diflada tuTFu

AKADEM’CKA.
— W ieczory d . em isy jne  (O d ro ­

dzeniu*. A ub egif pomęcz ał k roz* 
począł się cykl rtf ra<Ów z dziedziny 
ideologii Stow-r yszenia Młodzieży 
Akademickfel , 0  Jr- drenie". W sali
1 gmachu głównego U S B .  zgro­
madziło się ponad 30 osób. Dysku* 
sja ożywiona.

jutro w poniedziałek c  g. 8 wlecz, 
w sali I następny ref.-rat p. t. .Aka­
demik a kwestja społeczna". Pa rtfe- 
lacit dyskusja.

Wie żury dyskusyjne odbywać się 
będą każaeg> pnnedzlałku

SZKOLNA.
— O de yi O B iifo rz ę d r eszw oi- 

nym . Przy Kole M łośniKÓw SzKcły 
Twórczej powstała sekcja samorządu 
szkolnego Do sekcji tej mogą nale­
żeć o osv nie bęoące członkam, Ko­
ła. Zdaniem sekcji J :st zbadani? pod­
staw teoretycznych i opracowanie pro­
jektów realizacji samorządówszkoinyth,

P'erwizr zebran> sekcji oaoędzie 
•ię we wtorek da. 13 b. m. o godz. 
6 ej punk 'u’l<s'> w lokalu szkoły pow­
szechnej Ni. 39 Królewska 9.

Na porrądku dzienny-n referat W. 
Barowskirgo: «Samorząi S koi->y na 
tle zagadnień pedjgogiki sorj 1 e|».

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Zw iązek O ficerów  reze rw y  

wzywa wsrys kich na ~t branie ir.for- 
macyjne w do u 18 grudnia b. r. o 
godzinie 12 w S kretarjacie Związku. 
Strawy "hrws onędnej wagi,

— O de yt p  W acława Stud- 
n ic lcego . W niedziele, da U  giud- 
m 1027 r.f o godz. 5 m 30 wiecz. 
w lOKaiu S '»waizy«zenia Techników 
(W drńtks 33), odb dzie się dla człon­
ków Zw ązku Pracowników Miejski h 
odcz>t p. Wacława O zbert Studnie- 
kirgo, ilustrowaoy przezroczami, o 
W Jjie.

Ś.  t  P. Z E tfO rtn  ŁĘSKIEGO
odpcawioiib będzie dnia 13-go g u au ia  o godziuie JO ej msza — 

w  Katedrze w n . l  icjr ś«r. Kazimierza, na którą prosi krewnych, 
przyjaciół i snaiom ch

R O D Z I N A .

Konlerencja w sprawie prac przedwyborczych
W -związku z ustaleniem plac 

piztdwjborczycb, w d .iu  wczoraj­
szym, w godzinach południowyrh od­
była się u pana Wojewody korf ren* 
da, pr/y  wsDÓludz;ale prezydenta m. 
Wilna FjlcJewskiegj, K tmi.arza 
Rządu na ra. Wilno i starosty pow. 
Wil.*Trockirgo, w celu omówienia 
planu prac pizedwybsrczych.

Tegoż dnia wieczorem oabyla s ę 
tego rodzaju korf rencja w Magistra­
cie przy współudziale prrzydtnta 
miasta, przedstawicieli Mag stratu 
i Komisarjatu Rząlu. Na aocf:reoc|i

tij omówioną była mędzy inneml 
sprawa przepr w iG zenia przez Magi­
strat sp ‘su ludności uprawnionej do 
głosowania przy  w yborach , jik  wia­
domo, listy wyborców mus ą być w 
ra śt utlawy zakeń:zone do dnia 27 
grudnia r. b . poczem zostanę orzed- 
łożone odcośnyta władzom. K^wno- 
cztśnie dowiddu|erry się, Iż ostatnio 
m .nowany prz-z M gatrał, n a  sta­
nowisko prtewodnl:rącego bura  soi* 
sow rg j p. Łu;zkw#sal nie przyjął te­
go stanowiska.

Projekt budowy linji wąskotorowych.
Dowiadu|emy i ię o n^jnowizym 

yrajckt-e władz kolejowych przystą­
pienia na wiosnę do budowy wąsko­
torowej linji koK *u e| na s*taku; 
Hinczary — Kłeck—NicśwM—H iro* 
dziej. Projtkt przewidut^ dolsze prze- 
dlużrnie kolejki ao N wogródk&, a 
następnie Nowojeini. Równo zzśnie z 
tem wąskotorówka stanowiąca pry­
watną 'własność ks. Ridz'włł.i du-

h id tą u  o b im i; do □ ,'iistkłw icz 
ma bvć przedłutina d i  Łubicńca.

D i dalszych projektów zaliczyć 
n lety połączenie takąt wąskotorówką 
(75 cent. szerokość 011) Wilna z N e- 
meoczynem. Nie potrzeba dodawcć, 
że powstanie tych k alejek będzie mia­
ło ogromne znaczeń e dla życa go* 
spodaiczego Kresów.

— P o w sze ch n e  w yk łady  u n i ­
w ersytecie e  W n edzielę, dn ia  U go 
grudnia 1927 10 u o godzinie 7*-j 
w<eczorrm w S li Siiadeckich U «- 
wersytbtu Prof O Franci iztk B »s 
sowski wygłosi odczyt pi f; «Wplyw 
sądown;ctwa Bisknoów nu Prawo 
rzymskie*. Wsięp 50 gr., dla mło­
dzieży 20 gr.

— W alne d o roezae  le b r m lc  W it. 
T-wa l  Tkinkicgo. Dn a 14 go O. ou o go­
dzinie 19 30 odbędzie się w lokale włauiym 
walne doroczne igromadiente Wii<e*kiłgo 
Towarzystwa Lekarskiego z uattępującym 
porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie uitępują- ;go Zarządu. 
2. Wybory Zarządu ua ,ok 328

W razie braku quorum o ods. 29 ej te­
goż dnti odbędzie aię powifi-ne zebi.iiie, 
•  tu r  niezależnie d iol Cii mków.

— R « p p tr t« il i Jego ides Dnia 14 
grudnia d. r. ojg. 7 w. w ta 1 Śniadeckich 
U S. B staraniem Naród. O-g. Kobiet od- 
będne aię odczyt dr. Adama Lewaka kusto­
sza mai uiŁ rapper-wii^Iego na temat: *Rap- 
perswll, tvgo id* a p-zewodnia, cbiory muae- 
aJne, b l.I| tecane i arcinwaine*. Bile jr w ce­
nie od 2 ał. 50 gr; do 3u gr,

ROZNB,
— C ęs tochow a em ig ran to m  

łifw B kim . M giilrat m. Czę cho­
wy zawiadomił p. Wcjewonę Wiltń 
skiego, że na skut;k we/wania ao 
spcłecztństw-z o nieiietiiu pctnocy 
emigrantem litewskim, znajdującego 
się w WiWiadzie udzielonym w prasie 
przez Mirszałka pilsudikiego, Magi­
strat asygnoweł 750 zł. na pomoc 
dla tyih emigramow.

— Z  dzia ła lnośc i ^ H .  T  w a 
R oln*crego  W,l.A<kie T-wo R >Im* 
c/e, r i stłuczenie pracując na prlu 
podniesienia kultury rolnej na Kre­
sach, zorparrzow ło OStatfl łl W O  I- 
ż .dowie, Djihinawie i Mirhaiisrkach 
mleczarnie spoiazielcze. Zcbr-ma or­
ganizacyjne ju> się odbyły. Dokona­
no wyborów Z>rządów i R>d Nad­
zorczych. Prace tecnn czne prowadzo­
ne są obecnie intensywn e. N ••zależ­
nie od tego w dn. 18, 19 i 20 b.m.

oJbędzie się, staraniem T-wa kurs 
rnlniczo - h łda»l ano • ogrodniczy w 
tai. haliazkaeh, pow. ts il ńtko Troc- 
k-egr Podobie kursy odoęoą się tet: 
5 U  i 12 ba m. w Orauiyszkach.
13 1 14 o. ra w Klewicy i 19 i 16 
b m. w Dorcy.
,4  •— P rz y p o n ila a n if , że w dniu 
dzisiejszym o g juz. 1 p.p. w S li 
M “jsklel Zisia śni swój sen  o kwia­
tach, elfach i krasn ludkach; mamy 
nadzieje, że młodzież tłumnie pośpie­
szy podziwiać te cud?.

— S p ro sto w a n ie  D j wczorajsze­
go sprawozdań a z II walnego zjazdu 
zeitlanek, wkradło się kilka omyłek 
i mianowicie: sprawozdanie kasowe 
i r, f rat o jedwabiictwie wygłosiła p. 
E jr kiew ctowa a nie p. Kotwiczowa 
P. Marja Iwaszkiewiczowa jest radną 
ot. Wilna z ramienia Zjednoczenia 
Stowarzyszeń Kobiecych Jako czł tn- 
kini Narodowowej Organ zar ji Kobi t, 
a nie |- r  mylnie wydrukowano z ra­
mienia Zw. Lud N r. Rozatera Naro­
dowa O gjouacja Kobiet prosi nas o 
zaznaczenie że jest orgsnbarją bez­
partyjną zusrłnie samod i Iną i n e  
stanowi ekspozytury żaanego stronni­
ctwa politycznego.

TEATR I MUZYKA
— «Rednts> na Pohalan^e S iczę-  

Scle F ia n u r  s Jaraci em. Dn# ‘ jutro wy­
stąpi w Kr dacie na Pcbulanoe n irp o p l t ty  
aktnr, f icjnują :y głf)b’ą prz ty want i iy- 
wiołowym tem per* mentem, St'f*n Jaracz I 
odtwnrzy pos *< główną w trytkającej aacre* 
roic ą ujęcia tematu, Jrk ió*niet tcz ;t)ie  
żywą a«mą artysl-czną kc “jfdil Urfodztmie- 
.za Ptr*vL i*tfgo p. t. Ssc.ętde Frania*. 
°or-j(ałe btl ty do nabycia w bm ue «0 bis* 
drif do godz. >2 ej iw  tade  te^tiu od gudz.
14 ej. Zc «*g‘ęc j na pcł^czeti a koirjowe 
prrcułtaw lenie iot-f/jste rozpocauie s ę  pun- 
■IU. lnie O g dl. 20 rj,

— Karol S<ymanowakt w W ilnie: 
We wtorek do. 13 b m. otiuędiie «;ę kon 
cert kompozytami Karola Srymaiiow*>lrgo 
ze współudziałem f  widnej ipewacrki St.ui- 
tiawy Korwin S/.yidan twskleJ. która odtaO 
rzy szereg pieftii brata m. i- Cyk Stopie*-

ule. piclnt Muezzlea srai ulawydat- 
Ryuy dziecięce dc J ó m liłtkow icr.zitf- 
Aknmoanjnte Kompo»y«or. B I*./ do d-bycia 
w biuru «0rbij» Micsiew* >z« 11.

— Teatr Ppliki (sala < L j t ik  ). «Hi* 
r-pafiika ot jcha*, biampaSrka, pełi .  ne- 
pnów naneg> h.moru 1 zawrotuych kytuzorl 
krotcchwili 1, grana dzii bęizie o g. 8 ra 30 
wiecz l-i-icdatawlehie znoLcsy wysę^ ta 
neczny Roweny Ł-szkiewtciowej i O ł-ona 
s ich oiamym ansamblem ta-iecznyu., ary- 
sfęi ten na premierze spotkał stę z cgó n/m 
zachwytem, a oklaskom nie było koś:*; l -1, 
bltczB -W nia wiedzie 4 Czerna oddzwat3 
plerw*zeóstwo. czy techaice, biawurce 1 
wdzlękowt tężca, czy te t bajecznym t po 
m yslry /m  kostrar.iom tanoeray, którzy wyj 
c;M*H i '* z c-jtL -

— D tU iejszy  odczyt B slesłuw a 
Szyszkowakieg j w Teatrze Polsktai. Dzil
0 g. 12 m. 3J pp. wyg osi w Teat-ze Pol-' 
skim odozyt B. , .yszkiwrki ua temat* <Widc
1 scet.a*; odczyt ten wywalał, dzięki pipu- 
la Łofin prdegentr orai ciekawemu temato­
wi ogd :ne *ae.<:k*wienie.

— D . a ie jtsa  w idowiska w  T eatrze  
Polskim . Dn# Teatr Polski czynny będzie 
trzy razy:

O g. 3 iej pp. Teatr dale po raz osutnl 
iwietną komę ję amerykańska «Ta, k.óra 
zwycięża*.

O g 6 ej -ftp. — wmówienie zabawnej 
krotnoh/ftłi -Wesoła spótza

O g. 8 m. 30 wiccz.—crllszpań-ka mu 
-ma*, orai wy»>ęp biletu moderniatycznego 
Kowna i J eton. - 1

— N - b lu .-a  p rem jera  w Teatrze 
Polskim . W pr/y^otowania stniacyj ia sztu­
ka, ciru sezonu teatrów europejs-icu «Kre 
dowe koto*.

K A D JO — WILNO

Fala 435 w.
Nieoztela, 11 g ru d n ia  1027 r.

12 lO—14,'0: Transmisja koncenu popu­
larnego t F(h Warszawski J.

U .2 0 -15 0 Transmisja 3 oaczytow 
roln. z W irsu w;>,

15 i5 —1720 Transmisji koncertu symt. 
z Filh. -7ar«Tt.wsk e|.

17 20—11 40 <0 hodowli oydła w Polsce 
i w Woj. w i.eńsi m. — odezyt z działu 
<H dowia* — wygłosi Inspektor Hodowli 
Związki Kółek 1 Organizacji Rolniczych 
Ziem* Wil u-k ej, — Jan Czen.'CW3ki.

17 40—18 30 T.&uamisja z Warszawy: 
Aur y-, Lit-racka.

1830—19,'0: Przerwa.
19. i0 —2010 Koncert gramofonowy — 

płyty z firn.. v -Univ :rs»L» Wte.ka 21.
2000—20 25 -Książka w życiu człowie­

ka* — oaczyt z dzii.; a «Ku|.nrp ks ątlri* 
wygłosi <tyr. St»fan Rygiel

20 30 - 22.00 Kon er wieczorny Orkiestry 
w. tf.lt ej Polr.iego Radja pod dyr pref. 
Aleksandra Kcnti rowl..:s Sol sta: prof. tzrs- 
ei Br jtmsn {/bój), pray I rtepianie Włady­
sław Tracki

I. Uwertura z aPięknej Heleny* — J 
Oflenbrcn. Fantazja z «Opowieici Hjflman- 
ni*  — J. Offenbach, wykona orkiestra.

|1. Cip lcto — Poncbielit — wykona na 
ubsju prof. I«rae| Bi-aj man, przy f jrt p a- 
nie p Wl. Troczl

Ul. berenaaa z op «F*pete> — Paditia. 
K ityat ika. -»■ j — C. Waidteufel. Tańce 
słowi.fisrie N 8 — A Dworak — wykom, 
orkiestra.

Na zakończenie: Oazetka rad Jawa.

Poniedziałek, 12 g rudn ia  1927 n

17.45- 18 1C. cOrgsnisacjs, rozwój I dzia­
łalne t f  Uni r r.ytetu Jtefa_a Batm.go w 
Wilni > — odczyt, wygłosi p. Eugenjnsz 
Scbu mmer.

18.10—1900, r onoert p >i <<uaniowy or* 
Pestr Wil.Ask ej Polskiego R«d|a, pod dy­
rekcją prrf. Alek andra Komorowicza.

I. Uweiturą z apeij <Wilbelm Tell* -  
O Rissini Fantazja z opery <Cava|leria 
rusiicano' — P. Matcagnl.

II. <Uoaes du mtdii walc — J Strauss. 
Poranek — B. -Rr* iod, Czardasz—K. Bacha

1900 19 30 SpoiLanta Cedry z Napoie* 
oneoi (z <Pupi. łów* St. Ż:romskieg ) 1 fra 
pment z M aitc mo|>| m au * J. I oeia- 
B iuJron skitgo — wypowie art. Teairn Na- 
roduw(p . w W irsr-w e Stefan Jaracz.

1935—20.00, «Co ta j«at ciw iita poza­
szkolne?* odcayt wsięony, wrgtosi d r. Poi. 
Macierzy 1 zkolnfj z Wik Sfanltlaw Ctizda.

20 H0- 20 30 R f rat Zwląekn Rsw. 
Pol. Spótdr; R iln. w Wilnie.

2<j 3 J -2 2 ( jO. Transmisja z Poznania. 
Recital organowy Pe|iksz Nowowii jskiego z 
nditrlem Jarocbcwskirj (uezotopran) i J. 
Nowaka (b*sse cmi anto',

W prcgrsmie: J  B Bach, Windel, Man- 
deksohn, „ .*er, Schnbait, Nowowiejstl,

%

■ r l

i tfj
Jsayni tylko test..f zaanic

sos. n E n r i o "
r /W y śm i e  n i t e “T

Piositny przekonać kię, ie a  
zażądać w yraiiit: d r  1 1 os

z młyLikiem do rawyl. 
Naśladownictwa zech:e L i i  
Pani we włamym tjstcreifżi 

zwrócić!

Ni w.leńskiej mdjosticji. i
P rzew o d n ik  e 'ek try e in y  a  radjo*

1 L(tó*egof dola byłem iwisdk-em nada­
wania audycyj w ipaiatowni rsdjostacjl wi- 
lefi * kfej*

Psn O , który zajmuje tlę nadawaniem 
1 transmltawan em p r.^ rim t m> naprawdę 
naaer ciężkie zsjęc c.

Jedn cztlale trzebi m 'rć do czynienia 
a wielomr apa < tsmi, z telefonem, a ampli- 
fikatnrrm, z bóg wie czem.

I *i .vs cc io roni J-den e-łowlek.
Żal.l m się, że imje teitfaaiczne War­

szawa—Wilno (jak wiadomo są 2 (taje) 
psuią «!ę nleus'dnnie. Powoduje to koniect 
nokż p serywania audvcyj, co — rzecz wro­
sła — denerwnje radjosłucbaciów, któ-zy 
niepokoją aię czy aby ich jparat asiata 
sprawnie

Zichodzl wlę pilna spiawa niezwło­
cznego p repro* azeaia triec<rj llnjl z War- 
i i i  i ,  albo porzątnego naprawieaia llnfj 
istnie ąeytiJ. jest to zidanlem naszej Dyrek­
cji P c*t i T?icgr*fór-

N eusUnny szum I buk przy tranami- 
towaitir aadycyj wam iwskiih róan iei na­
leży p t >*y< na karb złych przewodów, bo— 
jak stwierdzili#my — urządzenia miejocjwe- 
go broadcastingu działają bez zarzutu.

«Dz'enn(k ^^lleóslti* w nume-ic z dn- 
4 rudnia poUai tó ornie *easac>jną, jaa 
bzdnrną wiadom >*Ż o <dwuch nagt ch jic. 
nach prze* radli* Wiadoiu -sć a doskonale 
Ladawał ib> się jako tt.nat do feljetonr po. 
Ciątkującego pisarza, gdyby nie okoliczno##, 
że u>ą<i ona elem-ntarnym, podstawowym 
wisa .m ci iom i  ds edziny eiektrotaabniki.

Co ma da rz*ciy .odjo, jeżeli dwie nie­
dołężni star-3winki dofki.ęty się arginlegn 
pri woau eiektryczoeg- ?

L ziw i s ę  <i prawdy trzeba, łe  <Dzlen- 
nk* drukuje p d bne b ednie, któ e luosl 
mało knitoralrycn zn zi< mogą łatwo ha 
korsytunin z tak doniosłego i yoźytecznjgo 
wynalazku, jaLim Jest radjo.

Dia utwiadomieoia p-ietc mas ofwiad 
czarny, te  radjo w ładnym w  pad. a nie 
p  aedtcawia najmniejszego nieberp icsei rtwa: 
J1 y m e w raiie burzy p ,żądane j t ,!  u»ie- 
mitme ameny, lió .a w takim w jpadj- od­
grywa rolę piorunochronu.

Susz- AaV|.
N» ukończenie Oazetkr radjowa.
— Stefar Jaracz p r ie d  m ikrefoneth. 

W poniedziałek wileń cy radj lsłochacze 
n a .y z r recytacje św.ęuiego atty*ty War­
szawskiego Tear u Narodowego Stef us Ja­
racza, dobrze znanego ze swycn k e.cjl .ju ­
dasza* Tetmajeia, Smngonla w .^ n ep it-  
reczcei Ż-romekegc wielu Innych nieea- 
prm ianych poatac: Stef n Jaracz nned m - 
kiofoneu radja wi| ńik rjc  recvtoważ bę­
dzie m. in. po ę tnę acenę apouania Cedry i 
Napoleonem z * Jopiotów».

Ciiyazł j*p nm*dró»f 
«*vt. j  9 m 0 v w u y a /3 « /»  
4apecs/brę cltpro*n>rrxem 
•ar a oc/>ronnq morLą f  -\y«

fwfcWwSzwSr am (Kraiiłcr]

drkladnoM, crul K I preryzyjnoM w 
wykonaniu. Prosimy wracac u w? gę 
n »c wyzr i marnę ichronną i firmę, 
gdys. », ep-zedaży znajdują się 

równie# falsyfikaty

1 n n n  CE ZŁOTYCH może każdy 
1 zarojj.^ przez łatwe che­
miczne fabrykacie ) - aktyczne rer«spia 
w ję ykr j/u l^ ln  Żądajcie prospek­
tów. Zamiejscowi p?oi.zenl o d łącz. 
4j  gi znacz. pocz. Adres: biuro 
Ogłoareń S. Jutzns, Wilno, Niemiec­
ka 4, dla D ra Chrmji.

wLSSSm  J h e j b e r a
ul. Mckic^icza 9.

Poleca najlepszą w W ilrt: 
śmietarkę pasteryzowaną, rów­
nież i nurko pasteryzowane 
w bt5tfik?ch, Wyborowe sery: 
Szwajcarski o*yjte?»hy, Tylżycki 
tłusty, R ;if .>ru, af :Ioie serki. 
Śmietanka kren swa Najśwież­
sze maiło wyb'Vir©7*r! prasowane.

C E \Y  U MI ARK 3 W ANE.
F iije  O trołvsłw ka 5 m. 15, 

pab i  '— Ludwty»'8Ką 1._________

Kc r y  z w as. czytelnicy, pow inien
mleć u 8'fbie w domu radio___

B ezw zględnie na jtań sze  ■ ■  
a a a a w w w  źró d ło  zakupu . 
raOjoapardió* ideiektorowyth i lam­
powych ed 1 do 8 miu lump. w ł) 

oraz części sktidowych

WSZECH RADJO
W  R W

Pierwsza Krajowa Fabryka Odbior­
ników Raojowyc b F iDrvka I B iks; 
Wa* sz rw a , u l Iwrozol m aks 93, 

ie i 2 05  30.
Nagrodzona .a>piomrm uznanie* 

na 1-ej wj stawie w Krakowie. 
Składy stale zaopatrzone w aparaty, 
głośniki, słuchawki, lampy, akumu 

latnru, uaterte anod. 1 t. p.
L 'Ł AO A: pp. wojskowym, urzęd­
nikom, nauczycielom i osobom 
odpowiedzialnym dngnrine warunki.

Spłaty 6 M ES ĘCZNE. 
Zamówienia uskuteczn.amy w ciągu 
24 ch godzin. Na wszelke zapyta­
nia listowne f tektoniczne dokład­
nie wyszczególniające Jaki aoarat 
<ub część czytelnik pragnie nabyć 
dajemy nzwłoczną odpowiedź. >

Z a p t . r  etaj adres
WSs ECH RADJO 

Warszawa, Al. J -rozoiimska 93 
Tei. :.J5 30 

Popieraj przemysł krajowy.
Na żądanie wysvłamy na prowincję 

monterów.

W IL E Ń >KI SPÓŁDZIELCZY 
BKN< LUDOWY

„DROBNY KREDYT"
W ilno,ni. OosńaKa Nr l.te e f jn  831 
Uizitld aroonycb pożyczę c pod 
zastawę i na weksle, przy|mu|e 
wkłady, inkasuje weksle, fracbty, 
uraz załatwia wszlekie czynności 

bankowe.
OSOBNY WYDZIAŁ przyjmuje 
wpłaty wysoko oproctniOwane 
na ks-ąźiczki oazTfędnościowe, 

porzą»s7v od 5 Jotach.

Zegarki
reperuj* naj^oiid. 
niej I najtaniej pra­
cownia jubtlrrako- 

grawt-rska 
W. M*uxyńskiego 
i O. W ęcewicsa 
nl Królewska 7.

Plenmize
na oprocen-owanie 
lokujemy dogodnie 
D H.-K. .Zachęta* 
udańska 6, tel. 9 05

;Drieifio okrq jłsito rte
olcha, brzoza i dąb 

zakupująiFonta & Dressler,
D r e s d e n —A . 1,

S t e j „O kazu"
1Viino, nl. iw. Jańakr'  

Kupno i SDi-.cii .ł 
MBBLE, DYWż NY, 
ANTYkI, Lombardo­
we kwity I rozmaite 
neesy Szacunea rze 
czy bezjsłatnie. Dl* 
kupna wymienionych 
rzeczy wyjeżdżam ia 

prowincję. 
Zawiijt^miać listownie

M eble plecione!
tanio 1 solidnie wyko 
nuje znana pracownia 
ko zykaiBka Franciszki; 

Iwan jwsk-ego 
Wielka Nr 7 

(dawniej Kijowska 4)

K o n i a k i
wina gronowe, 

owocowe, Cktery 
firm krajowych 
zagranicznych, to­
wary spożywcze. 
Specjalny rabat 
przy zakupach 

iwiąt cinvch poleca 
j. Hauryłkiewtca 

Mickiewicza 33.

A n t y k i !
Znany stroiciel
F o rte p ja n ó w r * m“ V  * * " 1 Pprwri,rr } i ‘fłlP
A- Pacewekt przyl- gz. BOŁTUPSKI *O łUIł \U.IG
□nja strojenie, repe Wileńska 3 ,tel. M - Y wiejskie, srry
racje 1 odnowien* Kupno i przedai litewskie i masło 
fonepjanów, pianin f m D|( ftyiovc,brom y , deserowe polecają 
EisLarn.onji I onyah, ^ceia^ 1 obrazy, bi- M l*  O ołęb  owacy 

mni c ch żnierjt, .rebro, złoto ul. Trock* 3 Tel. 757.
instrument w brylanty

ul. Portowa Nr 14.

L E K A R Z E .
Leiisf\r-D( a  ysta 

A JNA K.SIEL-

Katosz Nr 6G ab  net lon biam kangurowy na 
wysoki, sukienny, czar- dla adwokat*, dotłora duże futro 1 5 m. plu 
ry  na niskim o custe lub *>•«*» w centrum u u  nai palto d«ic > le.
zamieniono ptzy wjli- miasta do wyna ęiia 
tcio z rautu «iltmia* y*- Wielka
nes* przy u|. Zamko-ńl, kawiarnia «Jutrz*n- 
wej U| isza się od-ka
nirlć: Moi to w i  7, m ._
4 p. K. R.merowrj.

S .Iep «Spólka>, 
Aucktewlcza 35.

KRAWCOWA
zdolna kraja i aiyje 
sutm e osiowe 1 p ze 
r*b a płaszcze po da­
mach pty - atnyc , azy* 
je oh dr >go, posiada 
ruferetrj-. Oferta:

ZDJLNA.

WĘOIF.L
OÓ^WOSLĄZKC 

■ materjaty budow­
lane w najlepszych 
gatnngach po oe 
nach konkurencjj- 

nycn poleca 
K. ZDA NO VI SK1 

A. Mickiewicra 34 
Tel. Nr 3H

OBIAOy
s 3 dań 1 J .  50 gr. 

w Rei), uracjl
(KRI5TAL>
Mic iewicza 4, 

smaczne, >arowe 
1 TANU!.

DOKTÓR

D. ZŁLD0WIE2
chor. weneryczne, 
syfilis, narządów 

moczowy oh 
od 9-1, oc" 5-8 w.

Kobieta-Lakan

DrZeldowIszowa
icOBIECF *ww ii 
Rl 7i EJihRZJf 

0 W, 
od lk 2 I od 4-0 
■I JMickicwi.zi 24 

tel. 271.
W. Zdr. Nr. 152'

Doktór Medycvn*
ŁUK1BW IC2

ch”. &  ?SS55T  Mdrzejkawlczowi
nl. Miktiewioza 9 ®ho' ° 7  P‘C »

wejść z nl Ś>ia- & » ? nłe ■,
M ttk* I. p r.,; 4 -1

D r PO PILSK I ^ ^ “ iSSS
eboreby tkoroe Mickiewicza 4 m. 12 

1 weneryczne. rrzyięcit
Przyjmuje oc. godŁ 10 ed JL - :3  pOŁ
dc 1 i od 5—7 p.j. 

W. Polmlanss 2, róg 
Zawamej. W iH .  1 .

od 4 do 7 w. 
Uczącym ii« zniżka,  

Vt Z Nr 97,
3K, 24 VI 19z r.

KOBiETA LEKARZ 
Dr ja n io a  

Plotrow icz-
LeKan-Dentysta 

M a RY A

Dr. 6c ttolfson

Biuro Podsń 
Ttomaczeń 

i przeoisywań

M E B L E
najtaniej 

nabyć m ożna

ZAKŁADAM g
instalacje raajocdb.or- ^
ników oraz monteję ^  .A dm ln istra tar. 
arjsztalti owe i I .mpo 'w* 
wc. Zgłoszenia pi# & * } ,  '  j e k" 56‘ 
m enne. oraz uit e X < l ad. N jt .rlu9' em 
g di 5-6 .30  wtecs §  Boht^.ew.crem)
Wilno, ul Konae ti».go . ł?chowo'

1C m. 1. S  JIy, ko 1 tan'Sypodania w epra- 
~  v-2ch sądowyc.i,
• ”  Dodatkowych ser-

W

Ammonstr 15

Dstnu H indlow

H. Sikorski S-ka
Ul Zapalna 30

W I N A
gronowi owocowe, 
koniaki firm krajo­
wych i zag anici- 
nych, towary ko­

lonialne najlep­
szych ^atunkón po 
cenach konkuren­

cyjnych joleca 
F. O lESAJT ta  

M.ckiewieza 37.

Sawlci Cfl aooy  sraj uita:J
«rei >rvczne Choroby skórne f we- ompowan ig | a ta .petowe Trtom. 3

V».Z,". 31 ^ojskuwyfn nrzęd.4.

l ^ E 0,mkiw wi wene etne, ■ 
ul. W neńnta 30 m. 14. Lekai* Dentysta 

przyjmujet J
o«J g. 0 — 12 r. Jadw iga
i od g. 5 — 7 wieer K ęstO W lC Z O W a 
Ponad.o we wtorki, o -itsz-ow ei Nr 3

czwartki I p ątsi (rC>r  M i-liem cia)

kon i czącym' tf« 
iniżkfc. Oifiarn 4 m ? 

Wydz. Zar. Ni 3

AKUSZFRŁl

D A R M O

ra*
 -----, ”  ■ ^liftłci|sk^‘

od g. 3 m. 3C—4 m. 3C pI ujmuje od g, 10—2 uje oj godz. 9
w Ptr.dn. ** i 4—ć. do 19.‘ M icki*-,,,.

ul. Oa-Darska 5. W.Z P. N- 53
W Z. Nr 160

p f t k O i  Hn e- - ° ‘ ^ P ^ a tk o w y c h . ser-^a tl | 0g gramefonó* f \ r  S i i c t m ó c I/I T . n
r U R U J  wany ^ w iiu to w jch , poży-j {yt wj^yła j j  na-U l O U S Z y ń S K J  Leł*n Denty«itŁ
z wygo im d t@ :zek uługoti-' ml deslama znaczka pocz-spec, choroby wene- L FRYDMAN
jęcia. Aleja Róż 9 a , ^ n o w y ch  w Bankach {OWcg € olaka Płyta* rYcant, niemoc 7awain> ia  ~  a

Mlek ewteza 
_ 46 m, 6.

W  Z. N- 63

m 6.

solidne mi.i£.ńTwo 
pnszuknje mieszkania 
2—3 pokoje z l  ichnią 
z wygodam*. Ctynss 
według um twy Zfcłj-  
azenia do adm n.s r 
«Słowa> pod T. D.

Piecyki
ogrzewalne

żelazne 
f sz matowe

po cenach konku- 
tenayjnych 
poleca 

D.-H Shnatowicz 
i S-ka 

Wilno, Zawslna 7,

^  Z im  skim i - 0*p. Warszawa, 
^ K r a j .  Wszelkiego Marszałków 104-9 f̂odza|u inł̂ m̂acje 
<*M BEZPŁATNIE.

M ^ o d e
solldae mała :ń two 

•szukuje mie zicaoja

DOKTÓR
^ i n j b e r g

ryesne, nie moc 
płola » a, skórne.

Przyjmuje: 
od 9 -1 2  i 4 -7 ,  

nl. Mic.iewicza
W Z P 1.

Zawalna 24 m, 8 
Przy gabinecie spe­

cjalne laboratorjcdt 
zębów aztbornych. 

Przejmuje od P do 
i od 4 do. 7

AKUSZERKA

O ĘU SZ K O
powróciła i w caosła 

p.-z.Jęcr chirych. 
Mosiuwa 23 m ' 

W. Z. P. 24

waneryczne, 
sytilis i skórne.

Uu.rO. . i tu y o ;  y
A. CYMELER

choroby skórne, 
p szukule mie.zkaoia Wi, weneryczne i mo-
l l £ 0i' i * t e l e f o n  67 « °P łcicJ e. Ele*,rnt.e Zamkowa20, eL 10.80 od 9 « n ó 't a k  w.ecz.

nr , w„ ~ a Przyjmu.e od 8 o 1 m ui’p “ io a’' przyj „uje: ul. Ad Mickiewicza

4 4018 0i 8 -  ^ *  •■‘Ł J m a i

AKUS'ERKa

R. Gordónowa

szena do i dmiuistr, 
„Słowa' pod T. D.



S Ł O W O

Segte! flórnosIijilH
: pwrozorzędnycii kopali a dostawą do domu, m  lądaułe 

w TOiadi plombowanych, dostarcza firma

„ T  B  E S “  Odańsk. 1 as, 3, teł 11—37

1 ““  ,/Tadeusz Kowalski i Tryski"
Mickiewicza 32.

H U R T  i D B T A L :  CEN Y N A JN IŻSZE.

E .  S T E F A N  O  W S K 1 .
W  Ic o , Ś  m. J  ń s k a  8.  ..

3 r o n  m y ś l i w s k a
Rewolwery Amunicja.

P rz y b o ry  m y ś l .w sk ie .
T r a n s p o r ty  w p r c j t  z fab ry k  

z a g ra n ic z n y c h .
Ceny najniższe

Najstarsza firma w Wilnie.
SM f hową t  bsłuK*-

roH
rtcndlouy U . J A N K O W I  i  m u

Aby

na Gwiazdkę
Wilno, ul. Wielka Nr. 42. Telefon k200

o zć  m o ż n o ść  tan>rgo Kiiona po d ark ó w

r a b a t  o d  t  d o  2 0

(91 HA
trrnnc »e i owoce 
v c , \ .6  i ki. koniaki 
firm krajowyoh i 
zagra^loznych p 
cenach najniższych 

poieca 
J KALIT \  

McWewcr.s 4.

0 .T O W A R Y  
P c ltc a m y  w b o g e ty m  w y b o rze  

DAM SKIE; Palta , su k n ie , szU frok i, b k l z n ę ,  p« ń rzccb y , fo r ro k i  śn ieg o w ce  etc. 
M ĘSK IE: Krawaty, K os?u Ir,S * arp rtk ), Pyjam as. Pulluw r ry i kam izelki, K apelusze, K aszns etc. 
W y k w n t n e  o b u w ie  fabryk «CED a >, «SŁOŃ», <MARKO>, « 8 U F aLLO*I innych.

Srowarzys enem i instytucjom, posiadają- MH DA T l i  
cvm 7 f r-»»a u u tw  mt ł r4 w i HM ll H |  I«il&JiSs :

w

Dowolne sumy
p;eulęine lokujemy 
„a op.octijtow.nie 

pod mocne i 
piwi.e. uncje
L? H.-K. Zachę.a» 
Odańsha 6, lei. Ó 05

Miejski Kinematograf 
Kultura -no- Oświatowy

Sala Miejska 
(u|. Ostrobramski 5)

Od dnia 7-go do dnia I t go im r-a  1927 r. w * r-ra-
będą wyświetlane filmy: > 4 . 1 U I d  U Z I  . U b Z K a  mat w 10 aM.,

według scinirju iia Pa »ł; Sugara . r rolach głównych: Cilly Feindt, N na Vanr.a i Ha ;y H » dt. 
Nad program (Z A ARJOWĄNA PRALNIA >. C-.ny bile ów: parter 80 gr., balk-u 4U gr. Orkiestra 
ood dy .keją K ipeimistrza p. W. Szczepańskiego W poczekalń- konoert ladjo. Początek seansów: 

______________o godŁ 4. Os.r-tm' seant o godz. lO. ___________________

FORTEPIANY, PIaN IN A  I F1SHARMGNJE 
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nora. i używrne sprzedaję i wynajmują

K. DĄBROWSKA
Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 0.

3 a c z n o ś ć  s p o r t o w c y ! !
Nadszedł wielki transport artykułów sportowych zimowych,
ah to: narty  krajow e i zagrań., o raz  wszelki 
orzęt do nich, buty. w iązania, w iatrów ki 

•ę*awlce, kijki sm ary narciarskie, kije 
jockey owe, saneczki sportow e, łyżwy I 

w szystkie artykuły sn o rtu  zimowego

aftgMr, c h  d i u c e s
U w a g a

i P.P wojskowym urzędnikom państ~ i klu 
hom sportowym udzielamy rabat oraz 
kredyt na douodnyrh warunkach

ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI

M Y D Ł O  *

S , . P - i o n j a “
ul. A. Mickiewicza 12,

Dziś aawióećze dwana n  « , < ( ,  . o t  f i i ż a S u . 44 znakomita kcrafdja z iy cu  J
ptimjera! " ł r  *  I  d U B  r c n i l l i U W  w-go w 10 akt, W roi, gł. Karol 

Dane niezapomniany Szlim Wielgos z «W iekitj Parad; . ,  Marchio Day George K. Artur, jridestra W  
z 24 otób pod batutą Mikołaja Saln ckiego. Seansy 4, 5 30, 7, E 30 i 10.20. _____________

M  Kino* U a j [ n t tt 
U  teatr „ H e llO S *

ol. Wtlefisi i 38.

Uroczys a premjera- Najgłcśniejne arcydzieło Polski. N a jwspanialszy, najpę nujmy, 
ii|m Polski. Picrwsy lilm moistf prod. krtjowej 19.8 r. Si. fani Kled,zyńskiego 

7 s z u i  m m  -nrielki dramat ,ą 'a  iudz ich i namiętności żywiołu. W roi. głównych:
i ,-L V  I I1 U I  Z,«* pe-ła sceny polskiej Marjfa Malicka, Jerzy Mirr, j .  jModzelea ska, Słu • 
beka, Mi Moszyński, Nora N ej 1 najwybytineisi artyści scen Warszawskich. Łaskawy udział 
biorą: P. P, o l .e. jw it i szeregowi Marynarki Wujennej i Lotnictwa Polskiego 20/.(JUO osóo nod i• 
wiało tan ajper+zlag er w kinach Warszawy.Cytra ta mówi wlęci-j niż reklama Dolś p cząt°k a  g. 2 p p. 
Seansy: 2, 4, ó 8 i '0  15 '-as^e p-rton bil^ty h jerowe niew. I ie.DL MŁODZIEŻY DOZV.OLOikE

SŁYNNY ASTROLOG
robi wspaniałą prooozycję

B E Z P Ł A T N I E
C htt Wa» p o w kJ iiti  

Czv przyszłeśi W • 
sza tę  zie szc ęiliwa 
i jasna Jakie osiąga.a 
cic powodzenie w mi­
ło  S ci, małżtfiyiwle 
pr.edt>ię-»zię:iach Wa­
szych, zianach i p ’ l ś ­
nieniach. Motecie rów­
nież otrzymaó « y łó  
m^izecie wielu waż­
nych lagadniiń. kióre 

jedynie A s t r o I o g j a wyjaśu ć jesi zd Ina. 
C iy urodziłeś się pod szczęśliwą gwiasdą?

K^M aH, słynny orjentalista i astrolog, 
któ ego stndjs i pora,,/astrologiozne wywo- 
łi« rdołały istny nawał tys ączn ch pi&miei. 
n.ch p d z cebgo 5wiata, pr?. ś e
Wtm ORATIS, na zaead :e swej nwpo.-ow 
n^nej metody. Jedynie na moc*, udzie) ne 
fo  lobie, Was-ego luiienia, adresu i !:isłej 
daty un dzin: astroloejczną analizę Waszej 
prryszłoSci alóra lącinie <r c cobistem ra 
aam i. zawierać będzie wsk-ówki, k'6re 
Was wprowadią nietv!ko w zdumiei ie. sle 
w zap^ł i tn-Ui}-zm, kPoraćy -onobrate* 
zdoine są zmienić bieg Waszego życia. Na- 
piszcie zaraz bdz wahania w Waszym _włss- 

-  nym interesie — ad.e -: RAMA Hi, . 'uli 113
najwięiszy ^  pg 44, Rue de L^kbonne, PAR1?, , Nad- 

g u v cza jn a  n iespodzianki czeka .Vas! 
JeżeM chcecie, możecie w liScfó załączyć 
, 1. 1 _  w markach pocztowycn, któ-e prze 
znaczone są ca pnkrycie cręici sosztów por­
ta i in. Porto do Francji: zł. 0 40.

89 ha zip ml
z pod' lasu be- r-  
budowaó za 8000 
■iłotvch .prredadijr 
D H.-K. .Z xhę,»« 
Gdańska 6, teł. Si 05.

D ż IA Ł ' Ę
21 ba z z oudo- 
wam mi o z yjaie 
za 10 000 złotyeh 

apr7tds-nv 
u . H.-K. <Zacbę>a« 
Gdańska 6, te| 90 5

Nowy Kino teatr

„Wanda** Wielka
30

UROCZYSTE OTWARCIE! Na srrbrn' n> rktrwie będzie wyświenare namows-ie arcydzero 
P k t n i s i ł u  « y n  SLUB KRWL, monumenialry drunrat w j2 aktacn podług

»»■ '  K , U V  i C I l I S ł j  słynnej powieści .Pzygody Don jnzna*, W rotach głównych 
urocza Norma Talmadge i John Barymore z iany 7 obraiów «V» ieża Miłości, i ?Ody mężczyznL ro c ra .

1MU£EU/V\
♦  a i i a t o n i i c z n o -p ta ogiczne 

j ii n o p i ,  - Urn)
I M l r k l e w l c r s  Q

C a n c a r l a  r t l u  l A / i l n k f  w W,l -Je n ł  ^ ó t t i  czaj zai zymało się jedyne w Polsce O C I l d c l C j a  U l A  w w k i i i « ł  łr  ne muzeum neutowe i panoptykum - ■
Przeszło 500 ekspona ów znanych postaci histo ycznycn. Se.ia suaszliw ych typów największych 
przea-ępców. Specjalny m iał anstomiczao pa. logiczny ilustrujący dycie pł iowe i wszelkiego .Uds»ju 
choroDy weneryczne, skórne, cezu, garcłi, kości i inne craz środki lecznicze na nie, Do lego działu 
wstep dla mężczyzn oddzielnie i dla kobiet uddzielnle. Nie opnszczajcr wypadku odwiedzenia tego 
n drwyczcittegc mmenm. Muzeum otwarte cłdflennśe od 11 rano do 11 wieerór.

!♦
i

wyłącznie górnośląski z 
doWawa i złożeniem do 

sk .di*

,, W ęglobor“ck’£.3J°si.
j  Mickiem Icza 27.

Da.iawa Jiatycbniiastowa w dowe 
nych if'tciach.

ttieW astSf!
f1’ M nowszyih fasonów i
U rU w Im  wyiortowan^i f  sta­
rach rapasów po b?rdzo niskich 

Cfftarh ooleca 
P. BJAŁOWHEISKI. Zamkowa 7.

w szybkim tempie zbliżają si święta, 
trzeba wcześnij oci.iłiieć

o , C H O l Ń ' C B
najtaniej i w wielkim wyborze zao­

patrzyć się można w znanej firmie 
«RENGMA > Wileńska 56 gdzie przy 
wyrobach tylumowych i ma erjałów 
piśmiennych został etw arty loecjsluj 
dział Z A B A W E K  1 upię azeó 

___________ choinkowych.________ __

■ ■ *  ■■■■■■ *  "1 ET" ■■■■■■■■ *

Dnis 20X11.1927 reku o godz 
10 ej odbędzie się w Rrj- Kier. Int. 
W.lno (u1 Legionowa 2) riieogran.- 
czony przetarg na arenaacyjny wypiAk 
th l> b ad 'a  garnizonów Podbrodilty 
N. Swięctany i Obt-zu C*ic**ńPrbu 
lanka ha zas od 1. oo 30 Vi 1928
roku. . . .Bliższych infonnacy’, zasięgać n it 
na w refrracie źywnośclcwym Rtj. 
Kier, Int. 9kiloo.

Rejonow e K lerow uiiW o In tenden tn ry
Wilno 1 dz. 3849-iyw n.

: J. KRUSZYŃSKi 1
I  ul W ielko 22 -  Teł. 682 «
j Na nadchodzące święta po- Z
1 Ir ca: s ^ y n ^ l ,  w ę d l in y , k ie łb a s y  S
;  Krakowskie, Litewskie i wiejskie .  
;  w-konane we wlasntj inasarni. JJ 
T Wielki wybór win, likierów, ko ■
2 n jaków  i w ódek  różnych  I m  !! 

o raz  tow aró w  kolon)<.lno-cpo- Z
Z ży w czy d i w p ierw szorzędne] !  
« jakrźci. Z
2 DotUwa do ro es>LaA I hoteli be* - - 

pł tnie. S
I ł l i ł t Ż ł l l

i*
J .u y u u  w ylw ouila 

i a n g ó w  t n c t n l o w y c h  
. F E N I K S -  

wykonanie artystyczne uńsze 
o 40 proc. od importowanych 

Przy zakładzie p^grzebow-m 
|  Bóikn, o l  K ró ie w g k a  5

MiNOGi RYSKIE szu ki 50 Kr. 
Rydze solone kg. 2 40 i 2 80 
. bpleca J. ZWIEDRYŃSK1 

Wilfńłka 28. -er. 12-24

Idąc M ickiew icza k o id y  pyta:
„C o  tc za firm o ?"— to K alita . 
rr a  tę firm ę w ileń ski ludek  

G d y ż  to sprzedaż lik ieró w  i  wódek. 
C aracao, B a n a n y, Frperriiint, 

[O kowita  
W szystko na sktadzie ma Kalita, 
O prócz win. w ódek i  innych hi 

[sin esów  
S ły n ie  K a lita  z n ajprzedn iejszych  

jdelikatesów  
K to  :est  K alita w ie  Stary i  dziecię  
A rtyk u ły  spożyw cze tam w szystkie  

[z n a jd z iit .e  
M iody, w ino  najsm aczniejsze w ędlin y , 
N a  sam ą m yśl o tern połykam  ju ż  śliny. 

w szystuo je s t  dobre, o cenę nikt 
(nie pyta  

G d y ż  ze sw ej uczciw ości je s t  
[znany Kalita  

k tc tam nie przychodzi? Panny, 
[rn zw odii, m ężatki 

K ażdy doń sp ieszy 00 cukry i 
[czekoladki-

P rz y  ek sp e d y c ji je s t  każdy grzeczny  
M oc niespodzianek na czas przedśw in-

[teczny.
J e ś l i  się c h cesi pn< koncć czy pisząc  

Ito byłem  szczery. 
S p iesz  na ulicę M ickiew icza cztery

opałowy i - 
kowalski z 

dostawą 
od 1 tony

w sam kniet^h plombowanych wozach 
C eny uajnitsne,

H. D e n i m r u . 3"*:
G n o i n e t  K o i m e t y k l  L ecz .n l 
czej a h s o ^ - n U i  . l u e i t i t u t  

d e  B e n U ić  K tv a  F ^ i.a
u*nw  m ir im  rszcz-k , p iegów , 
w ągrów  I innych  defek tów  tw arąy, 
jak rów ineż n a tychm iastow e o d ­
św ieżania n a  ba le  bez  szkody 

d l i  ceł y.
P o rto w a  2 8 —5 gidz, 10—2, 

*>o 4 — 7' i.

J E D Y N E
i najtańsze Eolskie 

iród.o przęfzy wełnis- 
nei bawełni nej, i 
jedwabnej, poleca do 
lobót ręcznych i ma­
szynowych hurtem i 

detale -nie.
Ceny fabryczne 
«L 1 T \ s  

Wilno, Wil ftJka 22.

HERBY I
POLSKIE gotowu 1 
na onyksie, kiwa- 
wniKt i t. p. od |  
45 zł. ze złoty m 
plerśc. od 85 zŁ 
jprzysfać mi«tę w 
?gięcin p.*lcs) y/y- 
syl za zGiC7eniPUl 
Skics Jju il-r ki 

.PRECIÓSA* 
Warszawa, 

Msrszfłrowsba IC16

M d < j
g nadania I soiaoje^. 
sTieczne, zdrowe i 
tan'e, w nowootwo.
- rzonei kawiarni 

.JUTRZENKA*
Uli. WlClUL 51.

Wy % Zur. r uui. INi- l40o.

Pracow nia g o rse tó w
„Janina*

u l  S M> Jan sW a  2
Otrzymane modele pasów zagranicz­
nych. Pasy kouiblnowane z gumą. 

*°asy pooperacyjne z -oguwkami. 
Wykonywa zamówienia na ri.,y-

M.Wiltnkin 
i s-k a

Spółka Z ogr. odp 
Wilno. oL.T-t -ra^a 
20, dom  w łasn y  
lsinieje od 1143 r. 
Fabryka i akład 

mebli: 
jadalne, Bytda.ne, 
■alony, gabinety, 
łóżka nikiuwanc i 
angielskie, kreden­
sy, stoły. jzsfy, 

uiurka k ■* 
dębołfe i t, d. 

Dogodne w a-tinki1 
na raty.

Sprzedaż węd Im

l  Knapik,
N.igrodzana zosłała 3-ma 1 m, 

o sg rc d u m t 
w Belgji Francji : we Włoszech.

B I U R O
podań, UumaCiLi i 

Przepisywać 
<REKORD* przy nl. 
3 Maja 1 raiatwia 
szybko akuratnle, ceny 
konkurencyjne- 1 da 
biednych bezpła des

D o tw ia d C ż O iiy  k a m i a  s i m t u r  
dobrze ozusjomiony z ‘"ohniką pr»- 
roy .iuW* i budowlaną, b. długoletni 
sc: linisicator i kierownik lechnlczny 
wielkiego przedsię^ r-iiwa p T  my- 
słon ego PC32UKUJE POSAW  w

{’ mleSo.,e lub na pi «  ncji. Plerwszc- 
izędr- referencje. Łaskawe prcpozycje 
do o-ura Reki imowi go. Garba.sna l

Piece żelaznet 
szam otow e E

i na*towe
Ł Y Ż W Y  p , i t o

Si H. Kulesza, 
sklep towarów że 
aznych uaozyż 

gospodsrrzyob, 
Wiinc ul.Zaiuk&si 

Nr 3.

C*łb naT yiB Z y d a ^ a ć  og ło szen ia  św ią te tzne
Ogłca: er a ijlko  um ejęmie ułcicre i w odpowiedniehw; - 

dswnJctwach uml )s-£zon- mogą przynieść Dgłustając; n. ko- 
n j ic j  2 iieniami mleży zwracać się bezwarunkowo do 
mazi ncbowyob w tyir zawodzie.
u.uro RtkUmowe St Brauowskisgo Ł , . , .  ?'«. 82

Pod kierownictwem sił wykwalifikowanych,
Polecą sw e js  uiJurfi.

W ^ iU b k i  b f f d T o  o r p e d p y . _______ W y to n e n i f !  z o l d n e

L A Ł

PIECYKA PRZENOŚNE

yi) KłaOoDc Ctgią szam o to w ą  i icnc  
do  o g rzew an ia  b  u r , niieŁzKań i sk lepów  

p o l e c a

ZYGMUNT NAGRODZKI
Vkilno, Z aw zlna 11-a.

G ry dziecinne
i tow arzysie 

Ozdoby choinkow e, 
świeczki,

Z A B A W K I
SaoeczKi,iRowfcrki, Drezynki 

W ie lk i  w y b ó r

C e n y  n i s k i e j
i ;

N a d s z e d ł  ś w U i y  t r a n s p o r t  
maierjałów piśmiennych,

P rzyborów  kancslń ry jn y th  
M/ielki wvbó ger, zab&wsk 1 ram

poleca T  JA N K O W S K A
26

S Eliksir

m
I

t

na IoM 1 fale «loeal>, 
utrwala ondulację, akręca 

włosy -v loki i fale, czyni fryiurę 
piękną i puszyt.ią, nie nisiciy włosów. 
Cena za flakon zł. 7 wraz z prze­
syłką Zagrań cz-e najnowsze aparaty 
ręczne do samomatażu twarzy i całe­
go ciała Żądajcie orospektów. Konto 

r P, K. O. Nr 207 42£ J .-H . Labor
Bydgrszcz ul, Gdańjka 131.

Rejestr Hondlowy. i Borkrusiii

METAM0RPH0SA

Do Rejestru HauUlowego Sądu Okr. w Wimie wdąg 
nlęto następu łące wpisy: pod. V~. Nr.:

Dii.'ł B — dodatkowy w emu 23— XI. J927 u 
318 B. II. (Spółka Ł o w ieck a-* p 6łk»  j ograniczoną 

odpow iedzialność J-. Kspiłsł zakh iowy obecnie wimesi 
9 000 iłotych, poozielooych nu 3() udziłiow po 250 złotych 
każdy całkowicie rołar^nych. Zarząd spółki 3tanowią zamlei _ 
i . "  w Vilrl Rudolf Torzec) i-p rz y  ul. Stromej 5 i Wiktor 
Akowski przy ul. Środkowej 14. Wszelkie zrbow ąisnla, 

w rjsi « e i i ,  trrH aa wekslach. umowv, pełnomocnictwa r t. p. 
nndjisula W mieniu i ;ó)ki dwsj członkowie zarządu pod 
.teino tm  firmowym. Kt'espond?ncję zaf zwrkłą, po leceń  I 
Łjait ś;iową. pokwitowania s odblonn pism, przesyle! i towa­
rów z noc: ;y, telegra!- 1 kolei podpisuje Jeden i  c-lonków 
*anadu pod stemplem firmowym. Wp sano na mocy aktn doi 
dukowego. icznanego przed Janem Klottem, No‘arjnszem przy 
’ - ncilari1 H P‘ teotnei Sąuu Osieirowego w Wilnie, w dniu 7 
iróziernika 1927 -oku P  ̂ Nr. 7199. 2I74-Y I

" « dniu 24—XI. 1927 r.
3b8 .1. B , «T ow ar*ystw o  P r z e m y iło w o -L e ir t f  N IV E L  

snółk* * o g ra n ic io n ą  odpowieamiaiuożcią*. Eke o«t»uą 
naręb efnyth or z jm d e l orzewem ą krsju i zagranicą na ra. 
chunek iL in y  i komisowo. Sied ba w -Yilnie przy ul. Wę^lo- 
w ri 12. Przeds ęblowtwo roip^częło działalne 5c z dm 17
- rześnla 1927 roku. Kapiiał zajadow y 5 0.0  złotych, p-dzlelo- 
r ych ca 1 iO udziałów po 5Q złotych Latdy całkowici wpła- 
Coni Zsr; ąd itanowią zamieszka!1 w Wilnie: Aron Bendersln
-  n n  Ul- Węglowej 12, Aron Lew-nberg—przy ul. Vęglowrj 
12  Meler Gurwica—przy ul. Be|lny44i Sami e. C yreisou-p zy 
n|* Piłsudskiego *. Weksli, rewr-sy i wszelkie zobowiązan a 
nożycikowe. tudzież prol ury podpisują wszysoy cz*«rej zarzą 1- 
CS fąaznie pod stemplem firmowym, Żyra, czeki uu tsw j, pił- 
nomocoic.w . wszelkie pokwitowarłs i korespondencję bieżącą

W iln o , M ick’cw icza 5, tel. 372.

^  Filja M ickiew icza 1, tel. 37Ł.

4  M e c h a n ic z n a  p r z ę d z a ln ia  ];
n o d  f rm a ,

wileńska przędzalnia ;
WEŁNY j 1

lino. nl Ś" n̂ny 3
p rry  d ru k a rn ie  J o z L Z a w a d z k ie g o ,! \ 
w yrab ia  w ssrtU ie gntunń? i gru- i i

« przędzy weininnej ]f
Z araio ia  su ro w ą  w s łTę n a  p rz ę -1  j 
ozc. N ab y w a w iększe p a r t  < i
w ełnv. C eny  i próbki w ysyła na  \ I
żadam e p*Catą. O c to w a  p rzęd za  { 
sp rz d e a ) : się  w  sk^ai*. u a t r r ja -  J J 
łów  w ełn ianych  W , M ohl, u l. i , 

Z am kow a N r. 8 . #

S c la  M
dc w yrsjęda w każdej obwili 
w Wileńskim Klubie Koiejowców 

(Dąbrowskifgo 5) na zahawy, bale, 
koncerty, odczy.y, wie'"1: 1 uizystkie 
Imprez”  na dogodnych warunkach. 
Tamie do wynajęcia bufet-restauracja 
O warunkach owiedzleć się na 

miejscu w g di mach 5 —7 p.ps

Smokingi,
krawiectwa wchodzące—wielki wybór 
materjrłów, golowe ubrania i pal a 
za gotówkę 1 na raty. po cenach 

konkurencyjnych poleca
b» K u lik ow sk i

W ilno, ul Ad. Mloiewicsa 33 a.

Kasetki gwiazd koł«e,
w ykw intne M anicure, tnaszyoKi 
G icilelfe, wielki w ; b ó r  ray d tł, 
p r i f t i t r ,  o s ta tn ie 'n ts w o ś c i i wy­
nalazki p o  cenach  konkursncv j- 
□ych p o lsca  po lsk i sk ład  ap tecz­
ny  E. KUDREW1CZ i S-ka 
M cktfw icza 26  —  tel. 7 lQ.

pas

■ KżdbIuszs aamskle i moskt:
Z czyżd, farbuje i przerrbia według -  
J r  Inowszych tsronów J

■pucjalna prącowma kap-luazy »
: 1. ŁAM i SYN ;
m

E Wielka 52
*

Z obok kościuła
■ Sw. Kazimierza. 
m

! " s s i s s s e s s a e s f f ł ł s s s * * * * * ' * * * # * * *

C h o ro b y  w ątro b y  i p r te m a -  
n \ m *t*rjl

KAMIENIE ŻÓŁCIOW E
kczv

r t o l s t ■ m i  3
H Niemolewskie^o.

W arszsw a , N ow y  S *!&! 5, tei. 
50 4 —96, Ż ądać  w ap tekach

i sk łid s  h apti*cz"vch.

W wielkim wyborzeramy gotowe lnaobsta*nnek
W. BORKOWSKI 

Mickiewir- 5 Fi))a --i jsftik  i.

■ C d C E o Z  c»7 RZYiHA,ć POSADĘ?
■ Musisz ukończyć kursa fachowe kore-
■ sponde-icyjni p ro i Sekuło wicia,
■ Warszawa, Żórawia 42. Kurs* *yu-
■ Czają listownie: buchalterji, rac luuko- 
m wood kupieckiej, koreap“~d r  *il 
J  handlowej, stenografjl, nauk"' hand.d, 
•  praw i, kaligrafji, pisania na maszy­

nach, uwarra .... i, niem ieckiej, 
francuskiego, angielskiego. Po ukoń­

czeniu świadectwo.
ŻĄDAJCIE P R O S p EKT6W l

ŚNIEGOWCE 
zzwedzkie, ryskie

I KALOSZE 3
Uąjowe polecae po*, .uw unia • — 1-1 ■ —, ~

Dodpisuje w imieniu spółki Bendereki lub Lewenberg nie •  D .  O  W .  J  a n K O W S k l  I 5 'K 3  ■
^  ł —— l" K "Onem. ■ m m i r/ i im B,  inrwiczem lub CyreSsonem.

Spółka r ograniczoną odpowiLdzialncścią zawarta została 
na termin do tzasu zupełnego ntończenla pro* idzenc p r  * 
icólkę eksploatacji drzewc1 tanf ' z dóor Riepichowsko - Chi- 
ynickich, w powiecie Łunin eckim położonvch. Wpisano ł  

mocy sktu, zeznanego przed Ryszardem Wolskim, zastępcą 
Jn lana Slenn --  ego, Notarjusza w Warszawie w dn. 10 zierp- 
nia 1027 r, p id  Nr. 293.uchwały Walnego Zgromidzenla wsi f- - 
ciirńw z dn. 10 września 1927 r. oraz odpisu z reiesira hand 
low gt oądu Okręgowego w Warszawie Dział 
4*59.

WIELKA 42.

Nr.
2 1 7 5 -VI

Płynna Wróżka thlroinan!ka
Pi 6.powiądł praj -złuIŁ. sprawy -ądowe, 
o miłość) i l. d. I rsyjm-ijc ou 10 do 8 
wieczór. Ul Młynowa 21, m. 6, 
ntprzeciw Krzyża (Zarzecze), w bra­
mie na prawo na schody.

Wvc*wcs Stanisław Mackiawlca Redakłcr w zCaesław Karwowski

„ELEK' RIT' n  -m  | \ |  A
T-wo Radlotechnczno J  I  B i l  I

W iln o , W ilr ńska  24, E l i  f i  U M U  W W
telrf. 1 0 - 3 8 .

P o leca znan  rad joodb io rtuk i o  niezw ykle dalek im  zasięgu  
i czystej, p rzy jm nje audycije, n ag ro d zo n e :

m edalem  zło tym  n a  w ystaw ie  w P a ry iu  w r. 1927 
'm e d a le m  zło tym  n c  w ystaw ie w e F lo iencji (W ło ch y )

w ro k u  1927
CENY NISKIE Dogodne w arunki sp ła ty

O bsługa  fachowa!
N ie kupu jcie  ra d jo a p a ra tu , n ie  odw iedziw szy p rzed tem  

n asze j firm y.
. H . l A Ł J A H i l u k J ś H I . Ł i A m Ł

Drukarnia u W y d aw nic tw a W ilcńsk ie»AKwa87cia2


